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N. S. Chruszczów:
B y liśm y  i  jesteśm y
za zakazem broni 
masowej zagłady

Proletaries*» 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę t

na sali N. A. Bułganina i N.
S Chtruszczowa oraz premie 
ra Burmy U Nu.

Pierwszy zabrał głos pre­
mier U Nu. Następnie prze-iNr 2gj ^iZ5)

RANGUN PAP. W dniu 6 
grudnia rano w sali rady 
miejskiej, udekorowanej fla 
gami Związku Radzieckiego 
i Unii Burmańskiej, odbył
s ię  zorganizowany przez mawiał N, S. Chruszczów 
antyfaszystowską ligę wy.
Zwolenia narodowego wiec 
poświęcony przyjaźni mię- 
cłzy narodami Burmy i 
Związku Radzieckiego

Zebrani powitali huczny­
mi oklaskami zjawienie się

G KOS
WVBRZEZS
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

GDANSK, ŚRODA 7 GRUDNIA 1955 R. Cena 20 gr.

0 pomyślny 
s t a r t  

do Pięciolatki
WPHG „Centrogai" wy 

konało przed terminem 
Plan 6-letni, a obecnie 
zameldowało o wykona­
niu NPG na rok 1955. 
Jest to zasługa całej za. 
łogi, która konsekwentnie 
realizowała uchwały II 
konferencji partyjno-eko. 
nomicznej.

Dobre wyniki osiągnię­
to również dzięki pole­
pszeniu organizacji pracy 
poszczególnych placówek 
handlowych, z których 
na wyróżnienie zasługuje 
hurtownia w Gdyni. Za 
osiągnięcia w pracy wielu 
pracowników „Centroga- 
lu“ odznaczonych zostało 
medalami dziesięciolecia. 

* * *
Zjednoczenie Budowni­

ctwa Inżynieryjno . Mor 
skiego w Gdańsku zamel 
dowało o wykonaniu pla­
nu rocznego w dniu 5 
grudnia.

N. S. Chruszczów powie­
dział m. in.:

Związek Radziecki prowa 
dzi zdecydowanie i konse­
kwentnie swą pokojową po 
litykę zagraniczną. Byliśmy 
i jesteśmy za redukcją zbro 
jeń, za zakazem broni ato­
mowej i wodorowej.

Nie chcemy jednak jedno­
stronnie rozbrajać się, kiedy 
państwa zachodnie wzmaga 
ją swe zbrojenia.

Związek Radziecki wystą­
pi! z propozycją wprowadza 
nia zakazu broni atomowej 
i wodorowej, jednakże rzą­
dy państw zachodnich od­
rzucają te propozycje oświad 
czając, iż będą stale groma­
dzić zapasy bomb atomo­
wych. Nasi uczeni i inżynie­
rowie prowadząc swe do­
świadczenia naukowe doko­
nali niedawno eksplozji bom 
by wodorowej o olbrzymiej, 
niebywałej sile, przy czym 
wybuch przeprowadzony zo 
stał na znacznej wysokości, 
by nie narazić na niebezpie­
czeństwo ludności. Ale rów 
nież obecnie proponujemy 
znowu jak najściślejszy za­
kaz stosowania broni atomo­
wej.

Nie zamierzamy na niko­
go napadać i nie chcemy ni 
kogo zastraszyć. Pragniemy, 
aby wszyscy uświadomili 
sobie, czym jest wojna i 
stanowczo przystąpili do 
walki o zapobieżenie woj­
nie, o redukcję zbrojeń 
przez wszystkie kraje, o jak 
najściślejszy zakaz broni a- 
tomowej i wodorowej.

B y  młodzież 
stała się pionierem
socjalistycznej przebudowy
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Prefekt
nowej uchwały
0 BiHP
WARSZAWA PA P. Specjalna 

kom isja  złożona z p rzed staw i­
cieli CR7Z, C entralnego  In sty ­
tu tu  O chrony P racy i poszcze­
gólnych resortów  naszej gospo­
dark i opracow ała  osta tn io  p ro ­
je k t now ej uchw ały  w spraw ie 
bezpieczeństw a i higieny pracy.

P ro je k t now ej uchw ały  nie 
w prow adza zasadn iczych  zm ian 
o rg an izacy jnych  w służbie BHP, 
lecz przede w szystk im  m a na 
celu zw iększenie odpow iedzial­
ności k ierow nic tw  resortów  cen 
tra ln y ch  zarządów  i zakładów  
p ro d u k cy jn y ch  za przestrzegan ie  
is tn ie jących  w te j dziedzinie 
przepisów .

W m yśl p ro jek tu  now ej uchw a 
ły drogi zm ierzające  do tego. 
to m. in . opracow anie na okres 
k ilku  la t szczegółow ych planów 
w zak resie  BHP dla w szystkich 
resortów , u sta len ie  szczegółowej 
kon tro li nad  w ykonaniem  tych 
p lanów , zw iększenie odpow ie­
dzialności za ścisłe p rzestrzeg a­
nie przepisów  ustaw odaw stw a 
pracy dotyczących  m łodocianych
1 kobie t oraz opracow anie p rze­
pisów  p ro jek tó w  branżow ych w 
zak resie  BHP dla w szystk ich  ga 
łęzi gospodarki narodow ej.

W p ro jek c ie  uchw ały  uw zględ­
nione są rów nież wym ogi BHP 
przy p ro jek to w an iu  now obudo­
w anych lub p rzebudow yw anych  
zakładów  przem ysłow ych, m a­
szyn i u rządzeń techn icznych . 
Dość pow szechnym  bow iem  z ja ­
w iskiem  było pom ijan ie  przez 
p ro jek todaw ców  elem en ta rn y ch  
w ym ogów  w te j dziedzinie.

P ro je k t now ej uchw ały  duży 
nacisk  k ładzie na zagadnien ia  
dalszego rozw oju postępu te c h ­
nicznego w' dziedzin ie BHP.

Uchwała
II Plenum ZG ZMP

WARSZAWA PAP, W'Warszawie odbyło się II 
Plenum Zarządu Głównego ZMP, Plenum podjęło 
uchwałę w sprawie pracy ZMP na wsi.

Uchwała stwierdza, że sy­
tuacja wśród młodzieży wiej 
sikiej oraz wielkość zadań, 
czekających ją w planie 5- 
letnim, wymagają stałego 
rozszerzania wpływu ZMP 
na całą młodzież wiejską.

Uchwała II Plenum ZMP

Wymiana legitymacji partyjnych
-  zadanie polityczne

We wszystkich zakładach pracy i insty­
tucjach, w spółdzielniach produkcyjnych. 
PGR,, w mieście i na wsi, rozpoczęły się 
zebrania podstawowych organizacji partyj 
nych, poświęcone omówieniu listu Sekre­
tariatu KC w sprawie wymiany legityma­
cji partyjnych.

Okres przygotowań do wymiany legity­
macji partyjnych ma byó wykorzystany 
dla pełnego uporządkowania gospodarki 
partyjnej, dokumentacji i ewidencji par­
tyjnej. Zadanie to niemałe i niełatwe. Tym 
bardziej, że w wielu powiatowych orga­
nizacjach partyjnych naszego wojewódz­
twa w ewidencji i dokumentacji partyjnej 
istnieje sporo luk, niedociągnięć i zanie­
dbań.

Przygotowania do wymiany legitymacji 
partyjnych — to jednak nie tylko spra­
wa techniczno-organizacyjna, lecz również 
i przede wszystkim polityczna. Przygoto­
wania do wymiany legitymacji partyjnych 
•nają przyczynić się do dalszego wzrostu 
aktywności, samodzielności i inicjatywy 
każdego członka i kandydata partii, każ­
dej organizacji partyjnej, do umocnienia 
kierowniczej roli organizacji partyjnej, 
co wymaga dalszego pogłębiania codzien­
nej więzi z masami.

Aby zadania te pomyślnie wykonać 
organizacje partyjne już teraz — na ze­
braniach poświęconych omówieniu listu 
Sekretariatu KC PZPR — ustalają szcze­
gółowe plany pracy politycznej i organi­
zacyjnej, przydzielając na tej podstawie 
Konkretne zadania partyjne każdemu 
członkowi | kandydatowi partii. Wszędzie 
tam, gdzie w przygotowaniach tych zebrań 
wziął udział szeroki kolektyw — toczyła 
się ożywiona dyskusja, towarzysze zgła­
szali wiele wniosków zmierzających do 
usprawnienia pracy partyjnej, ustalali kon 
kretny plan działania na najbliższą przy­
szłość. Wszędzie zaś tam, gdzie zebrania 
przygotowywał sam sekretarz, względnie 
przy pomocy Jednego czy dwóch towa­
rzyszy — zebrania nie spełniały swej roli.

M. in. w Stoczni Północnej, Stoczni 
Gdańskiej, ZNTK, Wytwórni Pasz Treści­
wych, Rejonie Lasów Państwowych — 
egzekutywy organizacji partyjnych przed 
zebraniami przeprowadzały rozmowy in­
dywidualne z większością członków i kan 
dydatów partii, opracowały plan zebrań 
partyjnych itd. — słowem starannie przy­
gotowały zebrania. Dzięki temu we wspom 
nianych zakładach i przedsiębiorstwach 
dyskusja na zebraniach była ożywiona, 
towarzysze zgłosili szereg wniosków i kry 
tycznych uwag, które niewątpliwie pomo­
gą przełamać słabości w pracy egzekuty­
wy i całej organizacji.

Są jednak i takie organizacje, jak np 
w Gazowni Miejskiej w Gdańsku, gdzie 
sekretarz podstawowej organizacji partyj- 

..Przygotował" zebranie sam. Nic też 
«fiwnego. że na zebraniu tym prawie że 
n,e było dyskusji, że niewielu tylko to­
warzyscy w ogó|e wzięło w nim udział.

Jasna, że takie zebranie nie spełniło •wej mu,

Okres wymiany legitymacji partyjnych 
zbiega się z zakończeniem realizacji Planu 
G-)etniego i rozpoczęciem opracowywania 
projektów planu 5-letniego- Stawia to 
przed organizacjami partyjnymi nowe za­
dania. Od nich w wielkiej mierze zależy 
pełne wykonanie G-letnich i tegorocznych 
zadań produkcyjnych i wkroczenie bez 
obciążeń, bez zaległości — w plan 5-letni.

W dniu 2 bm. opublikowaliśmy uchwa­
łę KC PZPR w sprawie włączenia pod­
stawowych organizacji partyjnych i załóg 
do opracowania projektów planu 5-letnie­
go. Jest to dalszy krok naprzód w dziele 
demokratyzacji naszego życia w ogóle i 
rozwoju inicjatywy mas. Uchwała ta 
zwiększa odpowiedzialność członków partii 
za produkcję swojego zakładu pracy oraz 
podnosi kierowniczą polityczną rolę każ- 
dej organizacji partyjnej. Jest rzeczą jas­
ną, że wszelka, a więc i ta uchwała, może 
być prawidłowo zrealizowana tylko w 
oparciu o świadomą działalność mas, 
tylko wówczas, gdy organizacja partyjna 
potrafi wzbudzić inicjatywę załóg, skie­
rować Ją we właściwe łożysko, potrafi 
przekonać masy o słuszności stanowiska 
partii.

Nie wszystkie jednakże instancje i or­
ganizacje partyjne uświadamiają sobie 
dostatecznie, że uchwały i instrukcje KC, 
które dotyczą wewnętrznego życia partii, 
stylu pracy partyjnej itd. mają bezpo­
średni związek z podnoszeniem kierowni­
czej roli partii w masach i temu celowi 
służą. Dalsze umacnianie więzi organizacji 
partyjnych z masami wymaga bowiem 
nieustannego usprawniania metod i stylu 
pracy partyjnej, bezwzględnego przestrze­
gania leninowskich norm życia wewnątrz­
partyjnego.

Wychowanie członków partii na samo­
dzielnych, śmiałych działaczy politycznych 
ł społecznych, stworzenie warunków dla 
pełnego rozwoju inicjatywy, samodzielno­
ści, twórczej myśli każdego działacza par­
tyjnego, każdego członka partii — oto 
jedno z podstawowych zadań każdej orga­
nizacji partyjnej w okresie przygotowań 
do wymiany legitymacji.

W celu uaktywnienia członków partii 
i kandydatów, egzekutywy organizacji par 
tyjnych winny przydzielić każdemu z nich 
konkretne zadania partyjne- Chodzi rów­
nież o to, aby organizacje partyjne w 
okresie przygotowań do wymiany legity­
macji poświęcały wiele uwagi takim spra­
wom, jak: stosunek członka partii do 
legitymacji, statutowe obowiązki członka 
i kandydata partii, jego praca nad swym 
ideologicznym rozwojem itd.

Okres przygotowań do wymiany legity­
macji partyjnych należy więc uważać za 
twórczą kontynuację, konsekwentne roz­
wijanie wskazań II I  Plenum KC — wska­
zań, których przewodnią myślą jest 
wzmocnienie siły ł zwartości partii, a tym 
samym wzmocnienie więzi partii * ma­
sami

stwierdza, iż należy przede 
wszystkim dobrze rozumieć 
i wyjaśniać młodzieży zasa­
dy polityki partii na wsi 
i wskazania IV Plenum KC 
PZPR, rozwijać wśród mło­
dzieży zamiłowanie do zdo­
bycia wiedzy rolniczej i o- 
gólnej.

Uchwała podkreśla, że ca­
ła organizacja ZMF-owska 
powinna aktywnie pomagać 
przy mechanizacji rolnictwa
— poprzez dbałość o pełne 
wykorzystanie traktorów i 
parku mechanicznego i bu­
dzenie zainteresowania tech 
niką.

Szczególną uwagę zwraca 
uchwała II Plenum ZG ZMP 
na rolę młodzieży w politycz 
ńym i gospodarczym umac­
nianiu spółdzielni produk­
cyjnych, w rozwoju ruchu 
spółdzielczości na wsi. „Mu 
simy wytrwale i konsekwent 
nie — czytamy w uchwale
— propagować wśród całej 
młodzieży wiejskiej nasze 
idee, dążyć do tego, by mło 
dzież stała się pionierem so 
cjalistycznej przebudowy 
wsi i przodowała w walce 
o spółdzielczość produkcyj­
ną".

„Plenum zobowiązuje pre­
zydium ZG ZMP — głosi w 
zakończeniu uchwala — do 
dokonania gruntownej oceny 
dotychczasowej pracy propa 
gandowej i podjęcia kroków 
w celu jej polepszenia. Na 
gruncie twórczej wymiany 
myśli i poglądów trzeba 

| wzmóc konkretną i upor- 
! czywą pracę nad zwiększe- 
j niem udziału ZMP i całej 
; młodzieży w walce o roz- 
; wój rolnictwa i socjalistycz 

ną przebudowę wsi“.

WODA ZOSTA ŁA  Pierw szy  p ro to typ  ulepszone.)
—t y p  .  n r » .  „W arszaw y“ ukończony zostanie
w i r A R i A  jeszcze w bm . Z ałożenia do mo

G órnicy  b u d u jący  now ą ko- d e rn izac ji k o n stru k c ji „W arsza- 
palnię ru d  — „T rze b io n k a“  w w y“  p rzew id u ją  unow ocześnle- 
rc jon ic  o lkusko  - ch rzanow sk ie  n ie w yglądu zew nętrznego, pod- 
go zag łęb ia  przem ysłow ego, po n iesien ie  m ocy .siln ika z 50 KM 
blisko 4-m iesięczneJ w alce z ży do 60 KM, dzięki czem u wzroś 
w iołem  zakończyli o dw adn ian ie  nie szybkość m aksym alna  ze 105 
kopaln i. W czasie o dw adn ian ia  kin godz. do 120 km /godz. oraz 
w ypom pow ano z kopaln i milio zm niejszen ie  w agi wozu o 130 kg 
ny m etró w  sześciennych w ody, ponad to  w prow adzone zostaną 
k tó ra  b ro n iła  górn ikom  dostępu  inne d robnie jsze  zm iany.

d0 a i K j  11SI4 CZECHOSŁOW ACKIT K A N IN A  SZKLA NA  ZESPÓ Ł ESTRADOWY
S tys. m tkaniu Ï Włókna szklą PRZY BYŁ DO PO LSK I nego wyprodukował Juz prze-

m ysł tk a n in  tech n iczn y ch . Za- (Inf. wł.). Po Polski p rzyjo- 
ledw le pól ro k u  up łynęło  od chał jed en  z czołow ych czeehoslo 
rozpoczęcia p ro d u k c ji tego no- w ack lch  zespołów estradow ych  
wego a r ty k u łu , a tk a n in y  szklą ty p u  v arié té . P rem ierow e przed 
ne zdobyły  pow ażne m iejsce w staw ien ie  odbyło  się w p ią tek  2 
zao patrzen iu  w iciu przem ysłów , s tu d n ia  w Łodzi. N astępne wy- 
w y p le ra ląc  droższe a rty k u ły  * stępy  przew idziane są w P lo tr- 
surow ców  im p o rto w an y ch  1 de kow ie, Tom aszow ie, Z ielonej 130 
fic y to w y c h . rze, Szczecinie, W rocław iu 1 Sta

W zw iązku  ze s ta ły m  w zro- llnogrodzie . Do W arszaw y cze- 
ite m  zapo trzebow an ia  na  tk a -  chosłow accy estradow cy przyby- 
n ln y  tech n iczn e  ze szkła  zw ięk w ają  17 g ru d n ia  1 w ystępow ać 
łz a  się ich p ro d u k c ję . O becnie będą przez trz y  dni. 
w P ab ian ick ich  Z ak ład ach  T ka 95-TONOW E FILA RY  
nln  T echnicznych  o rgan izu je  s ę BUDOW IE Ł Ó D Z K IE J

ELEK TR O CIEPŁO W N I
(Inf. wł.). R ozbudow a e lek tro ­

ciepłow ni łódzk iej trw a . Budów  
niczow ie tego w ielk iego o b iek tu  
p rzygo tow ują  się obecn ie  do 
m ontażu  d ru g ie j części b u d y n ­
k u  głów nego d la  turbozespo łów

Utworzony niedawno 
Instytut Badań Jądro­
wych PAN już wkrótce 
przystąpi do prac z dzie­
dziny pokojowego wyko­
rzystania energii jądro­
wej.

Na zdjęciu: w hali la­
boratoryjnej Instytutu 
Badań Jądrowych PAN. 

S Akcelerator atomowy ty- 
7 pu Greinschera pozwala 
? wytwarzać prędkie cząst- 
) ki dla badania reakcji 
( jądrowych. W konstruk- 
 ̂ cji jego wyodrębnione są

»Szkwał«
udzielił pomocy 
niemieckim 
kutrom

spec ja ln ą  tk a ln ię  n as taw ioną w y 
łączn ie  na  p ro d u k c ję  z przędzy 
szk lanej.

TRZECI
ZAKŁAD FLOTACYJNY 

KOPALNI „KONRAD"
ROZPOCZĄŁ PRACĘ

g bm . rozpoczął n o rm a ln ą  p ra  '  kotłow ni. Celem  przysp ieszen ia  
~ - tem p a  budow y, zas to su je  się

ogrom ne e lem en ty  p re fa b ry k o ­
w ane. P rzy g o to w u je  się do mon 
tażu  p ierw szy  f ila r  z żelbetonu 
o w adze 95 ton . w naszym  b u ­
dow nictw ie Jest to pierw szy wy 
padek  użycia do budow y tak  
ogrom nego e lem entu .

Do w yprodukow an ia  tego k o ­
losa o w ysokości 31 m  zużyto 
S w agonów  k ruszyw a 1 pó łto ra  
w agona cem en tu .

eę trz e c i zak ład  f lo ta cy jn y  ko 
p a ln i ru d y  m iedzi „ K o n rad “ . Za 
k ład y  flo ta cy jn e  służą do tzw. 
w zbogacan ia  ru d y , t j .  oczyszcza 
n la  Jej p rzed  w łaściw ą p rze­
ró b k ą .
NOWY TYP „WARSZAWY“ 

G ru p a  k o n stru k to ró w  z a k ła ­
dów  FSO n a  Ż eran iu  przygoto­
w u je  u ruchom ien ie  p rod u k c ji 
now ego, u lepszonego ty p u  sa ­
m ochodu „W arszaw a".

SZCZECIN PAP. 3 bm. 
późnym wieczorem radiosta 
cja w Świnoujściu odebrała 
sygnał SOS. O pomoc wo­
łały dwa kutry niemieckie 
SAS — 231 i SAS — 237, 
którym podczas połowów w 
okolicy Dziwnowa sieci 
wplątały się w śruby, unie­
możliwiając poruszanie się. 
Wobec dużego sztormu ku­
trom groziło wyrzucenie na 
mieliznę.

W kilkanaście minut po 
odebraniu sygnału ze Świ­
noujścia wyruszyła na po­
moc jednostka ratownicza 
„Szkwał“. W trudnej walce 
z wichrem i wysoką falą 
„Szkwał“ zdołał przyholo­
wać obie jednostki do oortu 
w Świnoujściu.

Do Bonn
przybyli

pierwsi pracownicy 
ambasady ZSRR
BERLIN  PA P. W czoraj p rzy ­

b y ła  do B onn p ierw sza  g rupa 
p rzedstaw ic ie li przyszłej am b a­
sady  radzieck ie j w N RF. W 
sk ład  g ru p y  dyplom atów  radziec 
k ich  w chodzą: ra d c a  am basady  
F en in , se k re ta rze  am b asad y  A- 
leksandrow  i M artynow  oraz  Je­
den  tłum acz. Z achodnio-n lem iee- 
k a  ag en c ja  DPA podaje , że oso 
by te  należeć  będ ą  p raw dopo­
dobnie do sta łego p ersonelu  pra 
rów ników  am basady  radzieck ie j 
w N iem czech zachodnich . W po­
n iedzia łek  w ieczorem  p rzed sta ­
w iciele radzieccy  m ieli n aw ią­
zać w B onn pierw sze k o n tak ty  
z M in isterstw em  Spraw  Z ag ra ­
nicznych  NRF. v

ZASADZONO 2 MILIONY 
DRZEW

Z godnie z uchw ałą  P rezydium  
Rządu o zad rzew ien iu  k ra ju , foz 
poczęto w h r. na  szeroką skalę 
sadzenie drzew  w zdłuż dróg, 
brzegów  rzek , to rów  k o le jo ­
w ych, w p a rk ach  itp . Do chw ili 
obecnej zasadzono ponad 2 m i­
liony drzew , Jak topole, k lony , 
jesiony , olchy 1 inne.

PIERWSZA PRÓBNA SERIA 
OPON BEZDĘTKOWYCH
W zak ład ach  „S to m il“ w Po­

znan iu  w yprodukow ano  p róbną 
serię  opon bezdętkow ych . 4 bez- 
dętkow e opony z pierw szej prób 
n e j serii zm ontow ano na  sam o­
chodzie osobow ym  „M-20 W ar­
szaw a“ , celem  przeprow adzen ia  
badań  ek sp lo a tacy jn y ch . Sam o­
chód te n  p rzeb y ł już  ok. 1.100 
km . Opony zdały w pełn i egza­
m in w ytrzym ałości.

diva zespoły: urządzenie 
ś do uzyskiwania wysokie- 
ś go napięcia i urządzenie' 
) do przyspieszania jonów. , 
 ̂ Pojedynczy gruby piono- 

< wy slup z żeberkami por- 
S celanowymi — to rura ; 
 ̂ akceleracyjna.

S CAF fot. B aranow ski

Zjednoczenie
amerykańskich
central
związkowych
NOWY JORK PAP. Odby 

wa się tu zjazd połączenio­
wy dwóch amerykańskich 
central związkowych — 
Amerykańskiej Federacji 
Pracy (AFL) i Konfederacji 
Przemysłowych Związków 
Zawodowych (CIO).

Zjazd zatwierdził warunki 
połączenia obu central związ 
kowych i statut nowej orga­
nizacji pod nazwą „Amery­
kańska Federacja Pracy i 
Kongres Przemysłowych 
Związków Zawodowych“. Do 
konano wyboru władz AFL. 
CIO.

Po połączeniu nowa cen­
trala zrzesza 140 związków 
zawodowych obejmujących 
około 16 min. robotników i 
pracowników USA i Kana­
dy.

W komentarzach na temat 
połączenia AFL i CIO pod­
kreśla się, iż otwiera to 
przed amerykańską klasą ro 
botniczą nowe możliwości 
walki o sprawy bytowe, o 
prawa związkowe i demokra 
tyczne. Z drugiej zaś strony, 
w myśl porozumienia zawar 
tego w czasie rozmów przed 
zjednoczeniem, na czele no. 
wej centrali związkowej sto 
ją ci sami reakcyjni przy- 
wódcy jak Meany i Reuther, 
których polityka jest sprzecz 
na z interesami amerykań­
skiej klasy robotniczej.

Operacje
plastyczne
przywróciły

pacjentce twarz
Do proL dr Kani z I Kli­

niki Chirurgicznej Akademii 
Medycznej w Gdańsku zgło­
siła się pacjentka, Leokadia 
Kołuniak, córka małorolnego 
chłopa ze wsi Podciernie, 
gm. Kuflew, pow. Mińsk- 
Mazowiecki. Kotuniak była 
w 1939 r. zraniona odłam­
kiem kuli dum-dum, co oka­
zało się straszne w następst 
wach. Bowiem na skutek pro 
cesów gnilnych nieszczęśliwa 
utraciła nos, górną i dolną 
wargę oraz część mięśni pod 
bródka.

Kotuniak nie miała naj­
mniejszej nadziel odzyskania 
kiedykolwiek normalnego wy 
glądu twarzy. Z pomocą przy 
szła jej Powiatowa Komisja 
Społeczna przy Prezydium 
PRN w Mińsku-Mazowiec- 
kim, która dopomogła nie­
szczęśliwej kobiecie w uzy­
skaniu leczenia chirurgiczne 
go w AMG. Po 18 opera­
cjach plastycznych, które wy 
kenywane były w ciągu 13 
miesięcy pod kierunkiem 
prof. dr Kani — pacjentka 
odzyskała normalną twarz 
z nosem, ustami j podbród­
kiem.

„Jestem ogromnie szczęś­
liwa — pisze w liście do re­
dakcji L. Kotuniak — te 
odzyskałam normalny wy­
gląd ( chciałabym z głębi 
serca podziękować prof. dr. 
Kani i całemu zespołowi le­
karzy z I Kliniki Chirurgicz 
nei AMG".

Sztorm na Bałtyku

(O bsługa w łasna)
W czoraj w  Z grom adzen iu  Ogńl 

ny in  NZ odbyło się 22 głosow a­
nie n ad  sp raw ą obsadzen ia w a­
k u jącego  m iejsca  w Radzie Bez 
p ieczeństw a. F ilip iny  uzyskały  
32 głosy, a Jugosław ia  2S. Tak 
w ięc i ty m  razem  żadne z ty ch  
państw  nie uzyskało w ym aganej 
w iększości głosów.

* * *
P rzem aw ia jąc  w czoraj w Izbic 

G m in p rem ie r  Eden ośw iadczył, 
że A nglia  będzie nadal p ro d u ­
kow ała  b ro ń  w odorow ą. P osia­
danie  je j — zdan iem  E dena — 
je s t czynnik iem  u trzy m an ia  po­
ko ju .

* *  +
Z o sta tn ie j chw ili donoszą, że 

rząd I ra n u  odrzucił no tę  radziec 
ką. N ota ta  w ystosow ana została 
w zw iązku z p rzystąp ien iem  Ira  
nu  do Daktu bagdadzki*«».

Trwające od niedzieli towe nie pracowały, 
sztormy poważnie dezorgani- wiatr uniemożliwia 
zowały pracę naszych ryba­
ków. Od 4 bm. jednostki ry 
backie pozostają w portach.
Jedynie 3 kutry „Arki" wy- graniczne

Silny 
także

wprowadzenie do portu stat­
ków stojących na redzie. O- 
czekują tam 4 jednostki za­

szły w poniedziałek z rana 
na łowiska. Silny wiatr i wy 
soka fala uniemożliwiły jed 
nak połowy i w dniu wczo-

W porcie gdańskim sytu­
acja była o wiele lepsza, 
gdyż wybrzeże lepiej osłania 
ło port od wiatru. Piloci

rajszym o godz. 13.30 ostatni gdańskiego portu wprowadzi
kuter „Gdy 48“ powrócił do 
portu.

Łowiące na pobliskich ło­
wiskach obce jednostki ry­
backie schroniły się także 
do naszych portów. W por­
cie helskim i we Władysła­
wowie przebywa obecnie 19 
obcych jednostek rybackich.

Jak informuje Kapitanat 
Portu w Gdyni, silny wiatr

11 w dniu wczorajszym do 
portów 5 zagranicznych stat­
ków oraz polski lugrotrawler 
..Dzięcioł", który przybył ze 
Świnoujścia

* * *
Jak informuje dyżurny 

synoptyk PIHM, wiatr zdra­
dza tendencje malejące i po 
północy można się spodzie­
wać osłabienia sztormu.

Jednak w nocy z 7 na 8 
bm. spodziewane jest nadej-

7_8 wg skali Beauforta ście drugiego niżu barome-
osiągający w porywach do trycznego, który może spo
10 stopni zahamował prace 
portu. Wczoraj dźwigi por-

wodować ponowne zwiększę 
nie sie siły wiatru.

CZY „COMET IV“ z r e w o l u ­
c j o n i z u j e  Św i a t o w ą

KOM UNIKACJĘ LOTNICZĄ?

(Inf. w ł.). N ow y b ry ty jsk i 
p ro to ty p  pasażersk iego  sam olo­
tu  odrzu tow ego  „C om et 111“  od­
był swój^ p ró b n y  lo t z A nglii do 
A ustra lii. Sam olot w y sta rto w ał 
* lo tn isk a  H atfie ld  w H e rtfo rd ­
sh ire  w p ią tek  rano , u d a jąc  się 
do K airu , skąd  po całonocnej 
przerw ie odleciał w d rogę do 
Sydney via B om baj, S ingapore 
t D arw in . „C om et 111“  lądow ał 
we w szystk ich  ty ch  m iastach  na 
k ró tk ie  posto je . O gółem , n ie  
licząc postojów , sam olot z n a j­
dow ał się w pow ietrzu  24 godzi­
ny 44 m inu ty , u sta n aw ia jąc  no ­
wy rek o rd  w lo tach  p asażer­
skich na trasie  Londyn — S yd­
ney. Poprzedni rek o rd  należał 
do au s tra lijsk ich  linii lo tn i­
czych, k tó rych  sam olot ty p u  
„C onste lla tion“ w czcrw cn  1953 
roku przebył tę  tra sę  w 53 go ­
dziny i 28 m inut.

Nowy sam olot n ie będzie w pro 
w adzony do eksp loatac ji przez 
b ry ty jsk ie  linie lotnicze. K on­
s tru k c ja  tego sam olotu by ła  
tra k to w a n a  jako  p róbny  e tap  
na  drodze do zbudow ania  „C o­
m et IV“ , k tó ry  wg zapow iedzi 
R eu te ra , ma „zrew o lu c jo n izo ­
wać“ św iatow ą k o m u n ik ac ję  
lotniczą. W edług p rzew id y w ań  
prezesa BOAC, T hom asa  w c ią­
gu około 3 la t m ożliw e będzie 
w prow adzenie od rzu tow ców  „Co 
m et IV“ do k o m u n ik a c ji pasa­
żersk ie], k tó re  tra s ę  L ondyn  — 
Sydney, w ynoszącą 12 ty s. mil, 
p rzebyw ać beda w  ciągu 3» go­
dzin.
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t e r m  J R u f k - a m e n t Ou/a łyki Ameryki

Szczególnie godne uzna.: 
[nia wydaja mt sie nowo­
tarsk ie  fi w ogóle ameiy.. 
[kańskie! oiwiarnie. Włafr- 
[ dwie nazwać by je należa,
[la pijalnie — bo wpraw­
dzie maja ł piwo, ale —
► w przeciwieństwie do na— 
t szych — maja także bar- 
) dzo duży wybór innych 
J  napojów., calkowide bet.
X  alkoholowych.
2 Więc przede wszystkim. 
i  soki owocowe: pomarań­

czowy. ananasowy, grej­
pfrutowy, W co lepszych 
pijalniach taki no. *ok: 
pomarańczowy wyciska 
się z owoca specjalnie, 
przy kliencie. W jednej z 
pijalni reklamuje sie na. 
wet „kokPsowy szampan,“' 
tj. mleko z orzechów ko. 
kasowych, z domieszka 
wody sodowej, mdłe wesz; 
tą w smaku i raczej nie. 
dobre.

Tym. którzy rozłożą w 
tym miejscu ręce i po- 
wiedza: ba żeby to te ko.
kosy i ananasy rosły u  
nas pod Grójcem — od­
powiem przykładem potni 
dorów.

Ten interes rośnie pod. 
Grójcem. Ale w naszym 
ukochanym kraju służy 
on jedynie jako zakasecz- 
ka pod wódeczkę- Ewen­
tualnie jako surowiec dla 
okropnej zupy pomidoro­
wej z ryżem.

W Ameryce zaś Istnieje 
cały przemysł produkcji 
soku pomidorowego. Jest 
to doskonały napój. Przy. 
prawiony odrobina soli 
znakomicie może zastąpić 
nasz nieodstępny „jeden 
głębszy" na początku po. 
siłku. Nie tylko zresztą 
zaostrza apetyt, ale i 
daje niezbędny zastrzyk 
witamin.

W pijalni amerykań­
skiej znajdziesz jeszcze z 
pół tuzina dobrych napo. 
jów. Jest np. ginger — 
ale. jakiś taki słodka wy 
napój, gazowany, o lek. 
kim smaczku muszkato­
wej gałki. Nalewa sie ao 
do szklanki z lodem i w 
tej formie jest doskona.
ły.

I wreszcie jest „Coca- 
cola". Jej zjawienie sie 
na rynku może oczywiś­
cie służyć za przykład wy 
rodni enia kapitalizmu, 
który w pogoni za zys­
kiem już nie zaspokaja 
istniejących potrzeb spo. 
łącznych. ale sam zaczy­
na takie potrzeby stwa­
rzać. Z tego powodu moż 
na i należy parę cierp- 
kich uwag na temat ame 
rykańskiego imperializmu 
powiedzieć.

Lecz nasi „ameryko. 
znawcy" uparli się. że­
by z teł Coca-coli" zro­
bić w ogóle symbol I nal 
główniejsze ndebezpieczeń 
stwo amerykańskie. Prze 
cięż mieliśmy już nawet 
utwory wierszowane, bi­
czujące te zarazę.

Głupio wymierzona jest 
ta nasza zawziętość. Na­
pój sam w sobie iest ..na 
amatora". Czasem sma- 
kuje, czasem — nie. A lej 
ma jedna wielka zaletę J

* — je_t bez alkoholu. 1 
X Strzępimy jęzory na tei ♦
♦ „Coca-coli", a tymczasem*
♦ nasz obywatel, który u- *
♦ wierzy wreszcie praw-
* dzie o zgubności alkoholu
* co ma do wyboru, gdy 

zgrzany przeciśnie sie 
wreszcie do emhadow- 
skich kiosków? Czasem 
ohydna cieoła i mdlą le­
moniadę, czasem (acz bar 
dzo z rzadka) podgrzewa 
na wodę sodowa. Tylko 
piwsko jest zawsze i 
wszed^e. ten napoik. od 
któreep brzuchy rosna 
jak bębny 1 w głowie 
wzbiera powolny, roznaa- 
młany czad otumanienia.

Dodajmy nawiasem, że 
w ogóle bardzo niemą­
drze wybieramy w ame­
rykańskim imperializmie 
cele do obstrzału publi­
cystycznego.

Poza ..Coca-cola" psio.
$ ożyliśmy wiele na „boo- 
‘ gie-woogie“. taniec weso 

ły i żywy. wywodzący sie 
z pewnością nie z kół 
amerykańskiej finansje. 
ry ale z jak najbardziej 

X  ludowych sfer murzyń- 
t  skich. Guma do żucia 
X natchnęła niejednego z 
1 naszych złotoustych do 
J wygłaszan a potępień zgn’ 
;;łei Ameryki. A przecież 
<; iest to całkiem nieszkadli 
■; wa rozrywka, także jak *

najbardziej masowa. wv. 
klęta w „lepszych" sfe­
rach amerykańskich za to 
samo, co iest przedmio­
tem oburzeń naszych po. 
lemisłów — za nieeste- 
tyczność. W dodatku ma 
ona pewien sens prak- 
tyczny — zastępuje w ja­
kiejś mierze papierosy.

Szukałem w Ameryce 
prototypów naszych „bi­
kiniarzy". Ze zgroza 
stwierdzam — nie spot­
kałem ani jednego długo­
włosego chuligana. „Man 
doliny" nieznane sa na 
Broadwayu, w Harlemie 
czy Boweri. Amerykań­
scy chuligani chodzą 
ostrzyżeni ..na jeża". Po­
dano mi nawet prozaicz­
ne. „materialLstyczne" te 
go wyjaśnienie: długie

ogromny obraz odtwarza ♦ 
jący historyczna chwi1e |  
zdobycia mistrzostwa 
świata przez Dempseya 
w 1919 roku.

Niestety, moi drodzy, 
obraz jest absolutnie re­
alistyczny. Technika przy 
pominą wvczynv naszych 
niektórych plastyków z 
lat 1950-53. Jest to wie- 
lofigurowa kompozycia, 
.tak droga nagradzaczom 
naszych m strzów. Wszy- ♦ 
stkle twarze widzów (a ‘ 
jest ich bodaj kilka ty­
sięcy) maja oczy. nosy, 
czasem nawet podbródki. 
Kiedy na horyzoncie jest 
dom. to wiadomo, że to 
dom, kiedy w kącie jest* 
dym, to też wiadomo, że |  
to dym. Zmieńcip kaoe- 
lusze widzów na kaszkie-

Kłamliwe doniesienia, ordynarne wypady

JAK

Herald Square, 34 ulica

włosy nie sa wygodne 
przy bójce, bo wróg może 
się w nie wczepić. Myślę, 
że nasi bikiniarze powin­
ni poważnie sie zastano­
wić nad ta praktyczna 
uwaga.

Tylko „comicsy" i fil­
my hollywoodzkie słusz­
nie dzierżą Prym w na­
szym rejestrze amerykan 
»kich okropności. Rzeczy­
wiście sa okropne.

Ale wróćmy na Broad­
way. W samym jego śród 
ku mieści sie spora re­
stauracja Jacka Demp­
seya. Ten były mistrz 
świata w boksie, ieden z 
najpopularniejszych spor 
towców wszystkich cza­
sów i wszystkich krajów, 
osobiście swói interes pro 
wadzi: wieczorem wita 
gości u wejścia, rozdaje 
uśmiechy i fotografie.

Cala restauracja po­
święcona jest boksowi, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem — rzecz prosta -— 
dziejów jej właściciela. 
Na honorowym miejscu 
wymalowano na ścianie

ty, a ten obraz całkiem ♦ 
się nada do naszych sa- * 
łonów. Nazwie się go np. ♦ 
„Na spartakiadzie Ludo- * 
wego Wojska". Oczywiś. * 
cię wtedy by trzeba było* 
jeszcze podmalować ubra t  
nia cywilów na zielono.

Kilkaset metrów Broad » 
wayu rozświetla, nowojor J 
skie śródmieście. Potem X 
coś się psuje w tej świetlf 
ności. Stają się rzadsze* 
kina, restauracje, „luna-* 
parczfci", sklepy galante­
ryjne, skórzane i inne. 
otwarte d. 12 w nocy i 
później. Gdzieś koło pięć 
dziesiątej ulicy zaczynają 
się na Broadwayu wielkie 
sklepy samochodowe
wszystkich firm amery­
kańskich, biura sprzedaży * 
samochodów używanych 
itd. Ożywienie jest tu o 
wiele mniejsze. Jeszcze 
dalej i to sie kończy. Naj , 
ruchliwsza ulica Nowego* 
Jorku pozostaje duża. po* 
zostaje ruchliwa, ale de- * 
graduje o klasę niżej. ♦ 

(c. d. n.) *

PRACUJE
prasa zachodnia?

O św iadczenie wydziału 
prasowego radzieckiego MSZ 
Echa pew nej rozmowy 
N. S. Chruszczowi!
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MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi: 5 grud­
nia kierownik Wydziału Prasowego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ŻŚRR L. F. Iljicżew zapro­
sił do wydziału prasowego moskiewskiego korespon­
denta agencji Associated Press R. O. Malesa, a na­
stępnie moskiewskiego korespondenta dziennika 
„New York Times" W. Hangena.

Iljicżew zwrócił Im uwa- drukowano kłamliwe wiado-
gę na fakt, że w przekaza- mości, jakoby A. W. Własów 
nych przez nich z Moskwy został pozbawiony odznaczeń 
informacjach na temat i tytułów oraz jakoby pozba 
uchwały KC KPZR 1 Rady wiono go pracy.
Ministrów ZSRR z d n a  10 W wydziale prasowym 
listopada br. w sprawach zwrócono uwagę wspomnia 
budownictwa pozwolili so. nych korespondentów że po 
bie na bardzo poważne wy- wtórzenie się takich wystą. 
paczenie rzeczywistego stanu pień jest niedopuszczalne ‘ 
rzeczy. Spowodowało to * uprzedzono ich. że jeżeli 
konieczności ukazanie się w pozwolą sobie na to także 
prasie amerykańskiej i w w przyszłości — organa ra
audycjach radia amerykań- dzieckie podejmą odpowied
skie go kłamliwych doniesień nie kroki,
zawierających ordynarne wy 
pady i obelgi w stosunku do 
pewnych członków radziec­
kiej delegacji budowni. 
ćzych. która bawiła wów.

MOSKWA PAP. — „Praw 
da" zamieszcza specjalna ko 
respondenci ę Żukowa

czas w USA. a zwłaszcza W Oreitowa z Burmy j*. „Oby 
stosunku do prezesa Akade. czàjè v>rásy burżuazyjnej":
mii Budownictwa 1 Architek 
tury A. W. Własówa. W ga. 
zetach amerykańskich wy-

P rze d w y b o rc za  
gorączka 

we Francji
PARYŻ PA P. D ek re t o rozpi 

saniu  w yborów  na  dzień  2 sty 
c in ia  1958 r. u ru c h o m «  n a  ea- 
tym  te ry to riu m  F ra n c ji potęż- 
ną  m ach inę  w yborczą.

Już  w chw ili obecnej p o m y ­
ków  1 p a rtie  og arn ę ła  p raw d z i­
wa gorączka  w yborcza.

D nia 6 g ru d n ia  zeb ra ł się KO 
m ite t O gólnokrajow y P a r tii  So 
c ja lia tycznej (SFIO), 9 bm . zbie 
r z e się K o m ite t W ykonaw czy 
P a r tii  R a d y k a ln e j, 11 i 12 bm . 
— K o m ite t O gólnokrajow y P a r 
til K ato lick ie j r O pracow a
ne w to k u  ty ch  obrad  zalece­
n ia  zostaną p rzekazane o rgan i 
zacjom  d e p a rta m e n ta ln y m  tych  
p a rtii, pon iew aż koalic je  zaw ie 
ran ę  są na  szczeblu d ep a rtam en  
tu . A gencje  zachodnie zw raca ­
ją  w zw iązku z tym  uw agę, że 
o rgan izacje  lokalne  n ie  zawsze 
liczą się z odgórnym i d y re k ty ­
w am i. To też sojusze m iędzy 
poszczególnym i p a rtiam i zależeć 
będą  często od w aru n k ó w  m iej 
scow ych.

Prasa zachodnio-niemiecka podaje o- 
statnio wiele informacji o szeroko re­
klamowanej przez rząd b oński akcji 
tow. „odszkodowań dla ofiar reżimu hit 
lerowskiego."

Deusseldorfski dziennik „Westfaelische 
Rundschau" opublikował na ten temat 
obszerny artykuł pod znamiennym tytu­
łem: „Czarny rozdział w historii powo­
jennej." Warto zapoznać się bliżej z fak 
tami i cyframi przedstawionymi w arty­
kule. Czytamy tam m. in.:

„Według danych statystycznych, licz­
ba złożonych podań o odszkodowanie wy 
nosi 900 tysięcy, z czego w toku rozpa- 
trywania znajduje się 200 tysięcy. Ale 
sam fakt „rozpatrywania" nie oznacza 
wcale, że sprawa będzie przychylnie za­
łatwiona. Wed-

Kto korzysta
„odszkodowań”

w

ług dotychczaso­
wych danych, z 
200 tysięcy po. 
dań załatwiono 
pozytywnie za­
ledwie 75 tysię­
cy, Pozostałe od 
rzucono".

Tempo rozpa­
trywania podań 
charakteryzuje

podany przez dziennik fakt: 
piśmie urzędu do spraw odszkodowań, 
skierowanym dnia 15 sierpnia br. do b. 
nauczyciela szkoły średniej, czytamy: 
„Urząd nasz nie rozpatrywał jeszcze pań 
skiego podania, gdyż mamy do rozpa­
trzenia wiele podań, złożonych przez o- 
soby w wieku powyżej 70, a nawet SO 
lat ł czekających na załatwienie od 1949 
i 1950 roku."

Słusznie też dziennik konkluduje: Je­
żeli „rozpatrywanie podań będzie prze­
biegało w dotychczasowym żółwim tem­
pie, to duża ilość osób nie doczeka się 
rozpatrzenia swej sprawy. Według obli­
czeń organizacji, zrzeszających b. członków 
ruch u oporu, około 25 proc. osób upraui. 
nionych do odszkodowań zmarło. Z o-

sób pozostałych przy życiu zaledwie 3 
proc. otrzym.alo 3/4 należnych sum, 12 
proc. — polotoę, 50 proc. — czwartą 
część tego, co im się należy, a pozosta­
li... nie otrzymali jeszcze nic."

Zupełnie odmiennie przedstawia się, 
omówiona również przez ten dziennik, 
sytuacja b. hitlerowców. Na mocy wy­
danej przez rząd boński ustawy nr 131 
mają oni zapewnione emerytury za pra­
cę wykonywaną w okresie reżimu hit­
lerowskiego.

W „Westfaelische Rundschau" znaj­
dziemy na ten temat następujące stwier 
dzenia: „były dygnitarz gestapowski — 
Diels — otrzymuje miesięcznie ponad 
650 DM „renty." Byłemu szefowi nie­
mieckiej administracji w Belgii — Rae- 

derowi, którego 
hitlerowska Rze­
sza w uznaniu 
jego zasług a- 
wansowała do 
stopnia prezyden 
ta regencji l na­
dała mu sto. 
pień SS Stan- 
dartenfiihrera, 

rząd federalny 
wypłacił odszko­

dowanie w wysokości 26.000 DM i za­
gwarantował miesięczne pobory sięgają, 
ce pmoyżej 1000 DM. Hertha Ahlert, 
mana na karę więzienia za udział w 
mordowaniu więźniów w obozie koncen­
tracyjnym Bergen-Belsen, otrzymała 
obecnie odszkodowanie".

Pismo podaje dalej:
„Według danych zebranych przez ty­

godnik „Die Tat" (organ b. uczestników 
ruchu oporu), 85 proc. b. generałów i 
wysokich funkcjonariuszy hitlerowskiej 
III Rzeszy otrzymuje obecnie nadal swe 
dawne pełne pobory. 30 proc. owych 
hitlerowskich „rencistów" otrzymuje 
miesięcznie ponad 500 DM, 18 proc. — 
do 1000 DM, a 2 proc. — powyżej 1000 
DM miesięcznie." .  mt.

^ ś h w h k C

Jak wiadómo, przy wód 
com radzieckim odbywają­
cym obecnie podróż po Bur 
mie nieustannie towarzyszy 
grupa korespondentów bur 
żuazyjnej prasy USA, Ań- 
glii i Francji. W odróżnie­
niu ęd dziennikarzy, którzy 
stawiają sobie za cel Obiek­
tywne informowanie o tej 
doniosłej wizycie zmierzają 
cej do umocnienia pokoju i 
przyjaźni między narodami 
— niektórzy 'spośród kores­
pondentów burżuazyjnych 
działają wyraźnie w złej 
woli. Ci, którzy ich posłali 
do Burmy, potrzebują nie 
informacji, lecz dezinforma­
cji w celu podsycania „zim. 
nej wojny". Dziennikarze ci 
wyłażą ze skóry, aby zado­
wolić swych mocodawców.

W czasie zw iedzan ia  pagody 
„S zw e-D agon“ N. S. Chruszczów  
ocenił Jak  należy  tego rodzaju  
ko responden tów , n azyw ając  ich 
n iew oln ikam i k ap ita łu . Tegoż 
dn ia  w godzinach w ieczornych 
ci n iew oln icy  k ap ita łu  ponow nie 
p o tw ierdzili sw oją „p ra c ą “  słusz 
ńość te j oceny: spaczyli oni 
tre ść  uw ag poczynionych przez 
V. S. C hruszczow a w rozm ow ie 
z działaczam i M urm ańskim i pod 
cza i zw iedzania pagody.

Stosując swe zwykłe me­
tody, po pierwsze — przy­
pisali Chruszczowowi to 
czego nie powiedział, a po 
drugie — ordynarnie wypa­
czyli to, co powiedział rze­
czywiście.

„ p ra w d a "  z 2 g ru d n ia  podała  
dok ład n y  stenogram  rozm ow y 
p rzep ro w ad zo n e j w podw órzu 
p agody  „Szw e-D agon". C zy te ln i­
cy p am ię ta ją  zw łaszcza, t e  j e ­
den  z dyplom atów  burm ań sk lch  
ośw iadczył: „W alcząc o n ieza­
w isłość często s tw ierdzaliśm y: 
„G d y  W ilhelm  Z dobyw ca ląd o ­
w ał na  w ybrzeżu A nglii, nasza 
pagoda „Szw e-D agon“ ju ż  sta ła . 
W czasach, gdy A nglicy nie s ta ­
now ili jeszcze n a ro d u  — nasz 
n a ró d  osiągnął już  szczyty cy­
w ilizac ji" .

Dezinformatorzy przypisali 
tę wypowiedź... Chruszczo­
wowi, przekręcając ją tak, 
jak było im wygodnie. Na­
dali jej formę, która mogła­
by dotknąć uczucia narodo­
we Anglików. .

R zuca się w  oczy fak t, żę 
an g ie lsk ie  M in isterstw o Spraw  
Zagranicznych pospiesznie  za ­
reagowało na tę  sfałszowaną  
w ersje  rozm ow y b ezce rem on ia l­
nym  pó iurzędow ym  k o m e n ta ­
rzem , p rzy  czym  p ow ołu jąc  się 
na... p re m ie ra  eejlońsklego do­
dano u trzy m an e  w duchu „z im ­
n e j w ojny" obrażliw e k o m en ­
ta rze  pod adresem  k ra jó w  „ezer 
w onej E u ro p y " .

p rz e d  k ilk u  dniam i b ry ty jsk ie  
M in isterstw o  S praw  Z ag ran icz­
n y ch  znalazło się Już w n ie ­
z ręcznej sy tu a c ji, gdy jego  rzecz 
n ik  pozw olił sobie n a  b ru ta ln y  
w ypad  przeciw ko  przew odniczą­
cem u R ady M in istrów  ZSRR 
fi. A. B u łgan inow i w zw iązku 
z Jednym  z lego przem ów ień  w 
In d iaeh . O becnie m am y do czy­
n ien ia  z recydyw ą.

Zrozumiale jest, że w Lon­
dynie nie podoba się nie­
którym fakt, iż narody by­
łych kolonii angielskich na 
wiązują przyjazne stosunki 
ze Związkiem Radzieckim. 
Nie może to jednak być u 
sprawiedliwieniem nieprzy­
zwoitych wybryków stosowa 
nych . . tak często przez 
zglajchszachtowaną prasę mo 
nopoli, a tym bardziej przez 
osobistości oficjalne.

USA
(Inf. wi.) „N ew  York T im es" 

z 29 ubm . donosi, że Jak w yn i­
ka z ośw iadczenia złożonego 
przez przew odniczącego K om isji 
S łużby C yw ilnej przed senacką 
P odkom isją  P raw  K onsty tucy j 
nych rząd posiada k a rto tek ę  2 
m ilionów  osób „zw iązanych  po ­
dobno w Jakiś sposób z o rgan i 
zacjam i w yw rotow ym i lub w y­
w rotow ą d z ia ła lnością ."  Senacka 
podkom isja  u sta liła , że od 28 
m ają  1953 do 30 w rześn ia  1955 r. 
3.685 u rzędn ików  państw ow ych 
zostało zw oln ionych  z powodu 
zastrzeżen ia  rządu  co do ich lo ­
jalności. P rzew odniczący  K om i­
sji S łużby C yw ilnej dodał, iż 
około 75 p roc. zw olnionych nie 
w ie, iż p rzyczyną ich  zw olnienia  
by l b rak  „ lo ja ln o śc i"  z ich s tro ­
ny.

AUSTRALIA
(inf; w ł.) W szp ita lu  w B ris­

bane w A ustra lii zdarzy ł się nie 
no tow any  dotychczas w ypadek. 
M ianow icie 39-letnl K arl Kast. 
co do k tó rego  Istn ie ją  poszlaki, 
że c ierp iał na okresow e zaburzę 
n ia  psychiczne, z jaw ił się 
szpitalu  z w alizką pełną m a te ­
ria łu  w ybuchow ego.

W hallu  szpitala w ydobył z 
w alizki 4 ładunk i w ybuchow e i 
zapalił lont. P rzechodzący  w 
ty m  m om encie Jeden z p ac jen ­
tów  nie zdążył iuż odłączyć łon 
tu  od pierw szego ła d u n k u  i w 
w yn iku  eksplozji s trac ił obie rę ­
ce.

T ym czasem  K ast pobiegł n a  I 
p ię tro  I zaczął strze lać  do zaa­
larm ow anych  w ybuchem  lek a ­
rzy , zab ija jąc  2 I ran iąc  ciężko 
2 innych .

W skutek  ćksplozji części ładun  
ku  w ybuchow ego, k tó ry  m iał 
p rzy  sobie. K ast sam  s trac ił ży 
cię.

* * *
(Inf. wł.) A u s tra lijczy k  John  

L im ę dom aga się p rzyzn an ia  mu 
ty tu łu  m istrza  św ia ta  w łowię 
n iu  rek inów , gdyż udało  m u s:ę 
złow ić za jed n y m  razem  24 r e ­
k in y . W P o rt A ugusta  z łrw il on 
sam icę rek in a , k tó ra  p ad a jąc  na 
dno łodzi u rodziła  23 rek in k i.

PA ŁA C LETN I W PE K IN IE
Na zdjęciu: Wu Liang Tlen — świątynia z por­

celany na terenie Pałacu Letniego. Fot. — CAF
500<5<X5<XXXXXXX10000000000000000000000000ooooooooooooooo

KUBA
P raw ie  na  całej K ubie z am ar­

ło ty c ie  szkolne. S tudenci po ­
czątkow o ogłosili 48-godzinny 
s tra jk , k tó ry  p rzeksz ta łc ił się w 
s t r a jk  aż do odw ołania . Do s tu ­
den tów  p rzy łączy ła  się część 
uczniów  szkól średn ich . W Wy­
n ik u  licznych sta rć  z policją  58 
studen tów  i uczniów  zostało 
ran n y ch , około 386 aresz tow ano. 
J a k  w yn ika  z doniesień p rasy  
am ery k ań sk ie j s tra jk  w ym ierzo­
n y  Jest przeciw ko  d y k ta to rsk im  
rządom  p rezy d en ta  B a tis ty .

JAPONIA
(Inf. wł.) 3 bm . ran o  n ad  j a ­

pońską  w yspą A nam i — Oszima 
przeszedł po tężny  ta jfu n  „ P a t-  
sy ."  W głów nym  m ieście w ys­
py, N żze, ta jfu n  zniszczył 1600 
dom ów, pozostaw iając  42 ty s. lu 
dzi bez d achu  n ad  głową.

ANGLIA
(Inf. wł.) W nocy z p ią tk u  na 

sobotę n a  s ta c ji B a rn e t p o i  Lon 
dynem  pociąg e lek tryczny  
w padł n a  pociąg to w arow y . W 
k a ta s tro fie  zginęło 12 osób, a 
około 50 odniosło ran y . Po zde­
rzen iu  oba pociągi s tan ę ły  w 
p łom ien iach , co zw iększyło jesz 
cze ro zm iary  k a ta s tro fy . W ielu 
ra n n y c h  zginęło w płom ien iach .

NIEMCY
(Inf. wł.) J a k  donosi „Sued- 

d eu tsche  Z e itu n g "  — w kom isji 
ro ln iczej baw arsk iego  L and tagu  
— „ostro  k ry ty k o w an o  m ach i­
n ac je  z w yw ozem  n iem ieckiego 
w ęgla. W ęgiel eksportow y  w y­
sy łany  Jest do F ra n c ji po 85 m a 
re k  za to n ę  1 w raca  s ta m tąd  z 
p ow ro tem  Jako „ im p o rto w an y  
w ęgiel am ery k ań sk i,"  lecz Już 
po 142 m ark i za to n ę ."

(Inf. wł.) SPD -ow skl „T e le ­
g ra f"  donosi, że do tychczas z 
budżetu  federa lnego  w ydano  co 
n a jm n ie j 200 m in  m arek , aby 
uczynić z B onn sto licę N iem iec 
zachodnich . A den au e r obiecał w 
1949 r„  że n ad an ie  B onn ob li­
cza sto licy  n ie  pociągnie za so­
bą w iększych kosztów , n iż 3,8 
m in  m arek . T ym czasem  c y fra  ta  
zosta ła  p rzek roczona 50-krotnle 

obecnie n ie  w idać k o ńca  tego 
prow izorycznego za insta low an ia  

sie .“ „N iesposób u staw iczn ie  za 
k linać  się, że B erlin  Jest w łaś­
ciw ą sto licą N iem iec, a Jedno­
cześnie okopyw ać się w B onn 
n a  w iek i"  — pisze „T e leg ra f."

Szkoła ekspertów 
kryminalistyki

Oficerska Szkoła Eksper- przestępstwo musł być udo- 
tów Kryminalistyki, założo- wodnicne naukowo. Chodzi 
na przez Komendę Główną w równym stopniu o to, aby 
MO — o czyrń informowaliś uwolnić społeczeństwo od 
my już wczoraj czytelników przestępczej działalności, jak 
— jest pierwszą, w Polsce i o to, aby nie dopuścić do 
Ludowej uczelnią przygoto- niesłusznego skazania czło- 
wującą kadry fachowców do wieka. Nawet najbardzi-j 
walki z przestępczością. Na podejrzany może okazać się 
razie OSEK — zaczątek niewinnym; dlatego prowa- 
przyszłej akademii milicyj- dzący śledztwo musi ukazać 
nej — jest szkołą dwulet- maksimum umiejętności i 
nią 1 rozpoczęła swoją dzia- doświadczenia, wyciągm ć 
łalność jesienią br. Studia w wnioski ze wszystkich na.i- 
przyszłej akademii trwać bę drobniejszych śladów i po- 
dą dłużej niż dwa lata. Ko- szlak.
mendantem OSEK jest dok. Aby jak najlepiej przygo. 
tor praw i medycyny sądo- tować absolwentów do ich 
wej. jeden z najwybitniej- przyszłych zadań, szkolą chce 
szych polskich ekspertów uzupełnić literaturę fachową 
kryminalistyki. przez sprowadzenie z Anglii,

Podstawą programu OSEK Niemiec,  ̂ USA naukowych 
jest nauka prawa, w rozbi- podręczników z dziedziny 
ciu na poszczególne zagad- medycyny sądowej i kryrni-
nienia, jak n,p.: pojęcie i nalistyki.________________ _
istota przestępstwa, system 
i wymiar kar. fałszywe 
zeznania, przestępstwa dewi 
zowe itp. Dalej — zasadni, 
czy najobszerniejszy temat: 
kryminalistyka. A więc np. 
psychologia zeznań, taktyka 
przesłuchania świadka i po- 
dej,rżanego, dowody rzeczo­
we 1 miejsce ich znajdywa. 
nia, daktyloskopia, znacze­
nie dowodowe dokumentów. 
Dalej — psychiatria i medy 
cyna sądowa, np. sądowo- 
lekarskie oględziny zwłok, 
zmiany pośmiertne, rodzaje 
śmierci gwałtownych itp.

Ponadto obowiązuje słu­
chaczy jeszcze wiele wykła­
dów i zajęć z chemii, fizyki, 
fotografiki. W zakres tej 
ostatniej wchodzi np. foto­
grafia sygnalistyczna i w 
podczerwieni (infraczerwone 
promienie, które wykazuj ą 
ślady niewidoczne dla oka, 
np. zabrudzenie na ciemnej 
tkaninie) itp.

Poza wykładami słuchacze 
odbywają ćwiczenia prak. 
tyczne.

Wśród słuchaczy szkoły 
znajdują się również i ko­
biety, np. inżynier chemii 
Barbara Kulesza, córka mi. 
licjanta Róża Dojlida, 
Aleks. Janiszewska i inne. 
Według opinii kierownictwa 
— słuchaczki doskonale da­
ją sobie radę z nauką.

Absolwenci Oficerskiej 
Szkoły Ekspertów Krymina­
listyki mają być w pełni 
wysokokwalifikowanymi fa­
chowcami. Każde bowiem

sytuacja
farmerów 
w USA

NOWY JORK PAP. Biu­
letyn „Economic Notes" o-
publikował w ostatnim nume 
rze dane o sytuacji farme­
rów w USA.

Biuletyn pisze, ie czysty 
zysk farmerów w trzecim 
kwartale br. zmniejszył się 
do poziomu 10,2 miliarda do 
larów rocznie. Suma ta jest 
o 5,5 proc. mniejsza niż w 
drugim kwartale oraz o prze 
szło 11 proc. niższa niż w 
pierwszym kwartale br. Jest 
to najniższy poziom docho­
dów farmerów amerykań­
skich w ciągu ostatnich dzie 
sięciu lat. W porównaniu z 
1947 rokiem dochody farmę, 
rów po potrąceniu podatków 
zmniejszyły się o 39 proc.

V Lista nagrodzonych
w naszym konkursie

10 kg cu k ru  — M ira K ory to  w- seser skórzany  — M aria  Orchow 
ska, G dynia, R eja  5/2; teczka  -  ska, Oliwa, W ita Stw osza 44; 
L eonard  K w aśny, G dynia, W ito- serw is do kaw y — Tadeusz 
m ińska  33/5; a lbum  do zd jęć  — F ronczak , W rzeszcz, S ienk iew i- 
Zbigniew  P odkow ik , W rzeszcz, cza 9/5; sto lik  pod rad io  — 
S ienkiew icza 9/5; a lbum  do zd jęć  A gnieszka P eta , O run ia, Jedno- 
— Ja n in a  Falkow ska, W rzeszcz ści R obotniczej 83/7; to rebka 
« lew ackiego  16'3; bom bki na cho dam ska z ig ie litu  — B ogusław  
inkę i żelazko — B ryg ida  Mi ftum as, Sopot, C hopina 16/6; 350 
chał czy k , W rzeszcz, K ochanów - zł. — A nna Sadow y, W rzeszcz, 
skiego 20e/8; dzieła S ta lina  - R utkow skiego 6c/2; 200 zł. — An- 
Józef B arańsk i, G dańsk, G robla d rzej R uniew icz, M albork, En- 
A ngielska 7; rękaw iczk i dam - gelsa 1; 200 zł. — T eresa  Nowa- 
sk ie  — Ja n in a  Janczew ska, kow ska, W rzeszcz, M arch lew skie 
W rzeszcz, G runw aldzka 77/1: go 5/7; 100 zł. — M aria  W aw rzyn 
w ieczne p ióro  — A ndrzej Poz- kiew lcz, O palenia, pow. Tczew, 
nańsk i, W rzeszcz, G runw aldzka szkoła podstaw ow a; 200 zł. — 
238; w ieczne p ióro  — Zbigniew  M ieczysław  N ow opolski, Sopot. 
Sm oliga, G dynia, 12 W ęzeł Łącz- W ybickiego 18; 408 z*ł. — Iren a
ności; koszula nocna — Jan  
W łaz, E lbląg, S łoneczna 21/5, 6 
krzeseł sk ła d an y ch  —■ S tan isław a 
B ednarz, P ruszcz, 1 M aja ii;

Józew czyk, 
ska 34/6.

G dynia, S w ięto jań-

N agrody  m ożna o d b ie rać  co-
w ieczne p ióro  — H alina  Ja n k o - dzienn ie od godz. 15 — 16, w  so- 
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Praca masowo-polityczna
całokształcie działalności instancji partyjnychW

A KTUALNE zadania, wokół 
których partia mobilizuje 
masy dla wprowadzenia w 
życie uchwal II Zjazdu są 

Następujące:
Walka o podniesienie produkcji 

rolnej zarówno w uprawach, jak i 
w gospodarce hodowlanej, systema­
tyczna praca nad rozbudową i umoc­
nieniem istniejących spółdzielni pro­
dukcyjnych, jak najszersze wykorzy­
stanie prostych form kooperacji dla 
podniesienia produkcji rolnej, ogra­
niczania wyzysku kułackiego i zbli­
żania chłopów do idei spółdzielczości 
produkcyjnej.

Na czoło zadań w przemyśle wy­
suwa się sprawa pełnej realizacji 
planów produkcyjnych we wszystkich 
wskaźnikach, sprawa postępu tech­
nicznego, przy zwróceniu specjalnej 
uwagi na obniżkę kosztów własnych 
produkcji 1 szeroki rozwój ruchu 
współzawodnictwa pracy. Stajemy 
obecnie przed nowymi zadaniami, 
wynikającymi z ostatnich uchwał 
rządu o dalszym usprawnieniu go­
spodarki planowej, rozszerzeniu kom­
petencji terenowych organów władzy 
ludowej, co wymaga nowych form 
rozwijania inicjatywy klasy robotni­
czej i całego społeczeństwa.

Wykonanie wszystkich tych zadań 
wymaga nasilenia pracy masowo- 
politycznej, wzmocnienia oddziały­
wania organizacji partyjnej na ma­
sy, czego niezbędnym warunkiem.

Fragm enty refera łu  w ygłoszonego p rze z  sekre ta rza  K W  
to w arzysza  Jana S zczeb lew skiego  na Plenum K W  P ZP R  w G dańsku

jest rozbudowa szeregów partyjnych, 
a przede wszystkim podniesienie po­
ziomu i stylu pracy instancji partyj­
nych, począwszy od Komitetu Woje­
wódzkiego.

Co to znaczy wzmocnić oddziały­
wanie partii na masy?

Oznacza to — podniesienie umie­
jętności codziennej rozmowy partii e 
ludźmi pracy, umiejętności wyjaśnia, 
nia i przekonywania ich o słuszności 
polityki partii, zapalania do twórczej 
działalności, do walki o wcielenie w 
życie zadań partii. Oznacza to — 
umiejętne wykorzystywanie i dosko­
nalenie wszystkich form pracy maśo- 
wo-politycznej.

Oczywiście mobilizację mas do re­
alizacji ogólnonarodowych zadań na­
leży rozumieć szeroko, jako zespół 
różnorodnych czynników oddziaływa­
nia — nie tylko jako bezpośrednią 
agitację do wykońania konkretnych 
bieżących zadań produkcyjnych. Mu­
simy brać jednocześnie pod uwagę 
wszystko to, co wpływa na podnie­
sienie świadomości społeczeństwa, a 
więc wielorakie formy popularyzacji 
naszej ideologii.

Wzrasta świadomość i aktywność mas
Sprawa wzmocnienia naszej pracy 

masowo-politycznej jest tym bardziej 
aktualna, że obok poważnego oży­
wienia w życiu politycznym całego 
kraju ł naszego województwa, które 
nastąpiło po III Plenum KC — obser­
wujemy ostatnio pewne niepokojące 
zjawiska, sygnalizujące niebezpie­
czeństwo nienadążania naszych orga­
nizacji partyjnych za wzrastającą 
aktywnością mas.

Trwałym dorobkiem naszych orga­
nizacji partyjnych po III Plenum 
KC, jest rozwój śmielszej krytyki ze 
strony członków partii i bezpartyj­
nych, wzrost oddolnej inicjatywy lu­
dzi pracy w mieście i na wsi, zwięk­
szenie się poczucia 'stabilizacji i od­
powiedzialności za przyszłość swojego 
miasta, gromady, czy zakładu pracy.

Korzystne zjawiska obserwujemy 
również wśród inteligencji pracują­
cej Wybrzeża. Świadczą one o odby­
wającym się — wprawdzie wolno, 
ale stale — procesie zbliżania się 
inteligencji do klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa. Przykładem 
tego jest inicjatywa rozszerzenia 
współpracy naukowców z robotnika­
mi w oparciu o komisję współdzia­
łania, powstałą przy WRZZ oraz ra­
dy naukowo-techniczne przy okrę­
gach związków zawodowych. Znaj­
duje to również wyraz w głębszym 
zrozumieniu przez coraz szersze gro­

no naszych twórców konieczności 
bezpośredniego kontaktu z odbiorcą 
sztuki. Wyniki w tej dziedzinie po­
siada jut POP przy Związku Polskich 
Artystów Plastyków, która zainicjo­
wała i z dużym powodzeniem prowa­
dzi akcję upowszechnienia sztuki pla­
stycznej na wsi, poprzez organizowa­
nie wystaw i prelekcji. Wystarczy 
wspomnieć, że do tej pory obejrzało 
te wystawy ponad 6 tysięcy osób, w 
tym większość na wsi, że na otwar­
cie wystawy w Gnojewie przyszło ok. 
250 chłopów. Świadczy to o rosną­
cych potrzebach kulturalnych naszej 
wsł.

Ale ostra, szczera samokrytyka, z 
którą partia wyszła do mas, została 
wśród części inteligencji opacznie 
zrozumiana jako wyraz słabości par­
tii i wywołała nastroje pewnego za­
mętu ideowego. Wzmogły się tam 
tendencje do kwestionowania kierow­
niczej roli partii w rozwoju życia 
umysłowego, negowania naszego do­
tychczasowego dorobku, widzenia 
wszystkiego jedynie w czarnych bar­
wach.

Chciałbym z całym naciskiem pod­
kreślić, że te tendencje, o których 
mówiłem, nie mogą przesłonić faktu 
pewnego ożywienia 1 twórczych po­
szukiwań, które wystąpiły w tym śro 
dowisku po III Plenum KC.

złej jakości, nłe doszukując 6ię poli­
tycznych przyczyn oporów, ociągania 
się w obowiązkowych dostawach ze 
strony wielu chłopów indywidualnych 
i spółdzielców. A przecież jasne jest, 
że istotna przyczyna tkwiła w opacz­
nym rozumieniu pomocy dla wsi in­
dywidualnej, która jakoby zapowia­
dała zniesienie w przyszłości obowiąz­
kowych dostaw. Nastroje te nie zwal­
czane dostatecznie przez naszą pracę 
wyjaśniającą, wykorzystywał i pod­
syca! wróg.

To zepchnięcie na dalszy plan pra­
cy politycznej na korzyść bezpośred­
niej działalności gospodarczej znala­
zło dalsze odbicie w przebiegu dy­
skusji nad projektami planu 5-letnie- 
go w rolnictwie. Oczywiście dobre 
było to, że towarzysze rozpatrywali 
terenowe plany rozwoju rolnictwa 
bardzo konkretnie, z o wiele większą 
niż dawniej znajomością spraw fa­
chowych rolnictwa, z dużą troską o 
jego prawidłowy rozwój. Ale równo­
cześnie zapomniano o problemach de­
cydujących o wykonaniu planu — o 
konieczności pełnej mobilizacji chło­
pów pracujących, o całej złożoności 
naszej klasowej polityki na wei. W 
toku dyskusji nie został wyjaśniony 
do końca szereg problemów teore­
tycznych, np. sprawa stosunku do 
kułaka, współzależność między pracą 
Indywidualnej Wsi, a rozwojem spół­
dzielczości produkcyjnej, istota pro­
stych form kooperacji. Niejasności te 
nie mogły nie odbić się ujemnie na 
praktycznych posunięciach naszych 
instancji partyjnych ! aparatu gospo­
darczego. Dlatego między innymi roz­

wój prostych form kooperacji postę­
puje u nas tak słabo.

Niemniej wymowne są zjawiska, 
które wystąpiły w toku wprowadza­
nia w życie apelu CRZZ w sprawie 
współzawodnictwa pracy. Stwierdza­
my ogólnie duże ożywienie wśród 
klasy robotniczej, wzrost jej zainte­
resowania rozwojem produkcji i wy­
nikami ekonomicznymi. Znalazło to 
wyraz w przebiegu konferencji par- 
tyjno-ekonomicznych. Znajduje to- 
wyraz w zwiększającym się udziale 
załóg w ruchu współzawodnictwa, w 
coraz to większej liczbie zgłaszanych 
pomysłów racjonalizatorskich. Cóż 
kiedy, mimo ża w ślad za apelem 
CRZZ poszedł list KC, podkreślający 
konieczność głębokiego politycznego 
przygotowania zobowiązań produk­
cyjnych, w wielu wypadkach ̂ nic się 
nie zmieniło w formach i treści poli­
tycznego kierowania współzawodnic­
twem prze® organizacje partyjne i 
związkowe. W dalszym ciągu wiele 
zobowiązań podejmowanych jest w 
sposób formalny. Wcale nie odosob­
nionym przykładem zbiurokratyzo­
wania współzawodnictwa było pod­
jęcie zobowiązań przez pracowników 
TOR w Kwidzynie, gdzie dyrektor 
na telefoniczne polecenie KP zza 
biurka ustalił zobowiązania dla po­
szczególnych pracowników.

Oczywiście takie fakty, świadczące 
o poważnych zaniedbaniach w poli­
tycznym oddziaływaniu partii na ma­
sy, nie stwarzają sprzyjającej atmo­
sfery dla dalszego rozwoju ich twór­
czej aktywności.

która wywiązuje się sumiennie 
wszystkich swych obowiązków wobec 
państwa — rozpada się. Dzieje się to 
dlatego, że w ©bu wypadkach towa­
rzysze nie widzieli całej złożoności 
toczącej się walki *o przekonanie 
chłopa indywidualnego do zespołowej 
gospodarki i o dalsze wychowanie go 
już w spółdzielni produkcyjnej.

Należy podkreślić, że i KW nie wy 
kazał większej śmiałości w podejmo­
waniu ideologicznej ofensywy wokół 
najbardziej nurtujących społeczeńst­
wo Wybrzeża zagadnień. Weźmy spra 
wę propagandy światopoglądu mate- 
rialistycznege, np. wyjaśnianie prob­
lemu powstania życia, istoty religii 
itp. Wprawdzie TWP przeprowadza 
na terenie województwa ponad 500 
odczytów miesięcznie, z których po­

ważna część dotyczy zagadnień śwla 
topoglądowych — ale pomijając juz to, 
że odczyty te są często oderwane od 
istotnych zainteresowań poszczegól­
nych środowisk, że są też niekiedy 
nieatrakcyjne i podane w zbyt trud­
nej formie, nie rozwiązuje to jeszcze

&fB?rak atmosfery dyskusji i polemi­
ki z naszej strony, wokół drażli­
wych problemów nurtujących masy, 
stwarza warunki dla penetracji ob­
cych nam, wrogich poglądów poli­
tycznych ł ideologicznych. Jest on 
niewątpliwie rezultatem tego, iż za­
równo nasze szkolenie partyjne, jak 
i inne formy pracy ideowo-wycho- 
wawczej. a w szczególności prasa — 
nie uzbrajały do niej dostatecznie 
aktywu partyjnego Wprawdzie pra­
sa i inne wydawnictwa partyjne, re­
feraty na naradach aktywni i apa­
ratu partyjnego zapoznają z prawidło 
wym, partyjnym stanowiskiem w po 
szczególnych kwestiach, ale mówiąc 
o konieczności zwalczania wrogiej 
propagandy — nie uzbrajają w nie­
zbędne argumenty.

Ożywić pracę grup agitatorów

0 konkretności i rzeczowości 
naszej propagandy i agitacji

Organizacja partyjna nie może by ć 
biernym obserwatorem

Rola organizacji partyjnych nie mo­
że się jednak sprowadzać do bierne­
go obserwowania i rejestrowania tych 
procesów. Właśnie nasza partia bę­
dąca inspiratorem wszystkich rewo­
lucyjnych przemian zachodzących w 
naszym kraju, musi przewodzić i tej 
rewolucji, która zachodzi w sposobie 
myślenia ludzi ł poprzez świadomą 
działalność — poprzez wydobywanie 
1 rozwijanie tego, co nowe i pozytyw­
ne — wypierać hamujące nasz roz­
wój obce poglądy i stare nawyki.

Trzeba sobie towarzysze otwarcie 
powiedzieć, że nasza wojewódzka or­
ganizacja partyjna często nie spełnia 
tej roli. Czy właśnie to, że wiele na­
szych organizacji partyjnych w mie­
ście, a szczególnie na wsi, nie do­
strzega tych procesów, nie stanowi 
jednej z przyczyn słabego ich roz­
woju? Czy instancji wojewódzkiej nie 
powinien zaniepokoić fakt, że przy 
bezsprzecznych osiągnięciach w życiu 
gospodarczym i politycznym woje­
wództwa, wzrost szeregów organiza­
cji partyjnych jest wręcz minimalny? 
Jaskrawo występuje to na wsi, gdzie 
liczba chłopów członków partii stano­
wi tylko 8,2 proc. naszej organizacji, 
a w ciągu 10 miesięcy bieżącego ro­
ku przyjęto do partii zaledwie 301 
chłopów. Ten slaby wzrost organiza­
cji partyjnej wskazuje wyraźnie na 
to, że w pracy naszej z bezpartyjnymi 
istnieją poważne zaniedbania, hamu­
jące proces ideowego dojrzewania 
najlepszych, przodujących ludzi spo­
śród robotników, chłopów pracują­
cych i inteligencji do wstąpienia w 
szeregi partyjne

kształcie działalności wojewódzkiej 
organizacji partyjnej przedstawia się 
praca masowo-polityczna, która «ta­
nowi przecież jedną z podstawowych 
metod politycznego kierowania partii 
masami? Czy zerwaliśmy do końca 
z wąskim praktycyzmem w rozstrzy­
ganiu problemów tylko za pomocą 
metod organizacyjnych? Czy aktywi­
zacji politycznej klasy robotniczej i 
pracującego chłopstwa, towarzyszyło 
ulepszenie form naszego politycznego 
kierowania masami?

W pewnym stopniu tak. Wystąpiło 
to między innymi w przygotowaniach 
1 przebiegu konferencji partyjno- 
ekonomicznych. Przebiegały one w 
atmosferze ożywienia partyjnych or-. 
ganizacji, wzrastającej inicjatywy za-, 
łóg, którym organizacja partyjna po­
trafiła w zasadzie nadać prawidłowy 
kierunek wykrywania rezerw', poprzez 
polityczne wyjaśnienie celów konfe­
rencji i zadań stojących przed za­
kładem. Konferencje przebiegały w 
atmosferze ostrej krytyki braków 
kierownictwa partyjnego i admini­
stracyjnego i samokrytycznego usto­
sunkowania się wielu towarzyszy do 
swej pracy. W atmosferze większej 
partyjnej mobilizacji przebiegała rów­
nież tegoroczna wiosenna kampania 
siewna.

Tegoroczne powiatowe 1 miejskie 
konferencje sprawozdawczo-wyborcze 
dużo uwagi poświęciły sprawie 
pracy ideologicznej i masowo-poii- 
tycznej, sprawie ulepszenia metod 
kierownictwa partyjnego. Więcej też 
troski wykazali delegaci o właściwy 
skład nowych władz partyjnych, jak­
kolwiek nie ustrzegliśmy się wypa­
czeń, jak to się stało np. w Pucku.

W wairunkach naszego wojewódz­
twa, którego położenie stwarza mo­
żliwości większego niż, gdzie indziej 
nacisku wrogiej propagandy, istnieje 
konieczność bardziej głębokiego i wy­
czerpującego wyjaśniania zagadnień 
międzynarodowych. Jednym z pod­
stawowych tego warunków, jest do­
kładna ’znajomość nastrojów, wątpli­
wości i niejasności nurtujących lud­
ność, oraz metod i argumentacji-wro­
ga.

Wątpliwości i niejasności wykorzy­
stuje wróg dla prób odgrzewania na­
strojów niepewności, tymczasowości 
naszej gospodarki na Ziemiach Za­
chodnich, z czym spotkaliśmy się 
Ostatnio np. w powiecie tczewskim. 
Nasuwa się nieodparcie pytanie, jak 
Komitet Wojewódzki, znając docie­
rające do niego sygnały o tych wąt­
pliwościach, pomagał instancjom te­
renowym i aktywowi w organizowa­
niu pracy -wyjaśniającej i uzbrajaniu 
do niej ideologicznie aktywu partyj­
nego? Trzeba przyznać, że zrobiliśmy 
w tej dziedzinie niewiele.

Egzekutywa KW zasugerowała się 
tym, że przecież te spra-wy znalazły 
szerokie naświetlenie w prasie cen­
tralnej ł wydawnictwach KC I nie 
doceniła potrzeby dodatkowego wy­
jaśnienia tych zagadnień. A jedno­
cześnie tolerujemy fakt, że część te­
renowego aktywu partyjnego, a na­
wet pracownicy aparatu nie odczu­
wają jeszcze potrzeby regularnego 
czytania i wykorzystywania prasy, 
mimo że stan prenumeraty w woje­
wództwie jest raczej zadowalający.

Jasne, że rozpatrywania nastrojów 
społeczeństwa i reagowania na nie 
naszej agitacji nie można zawężać do 
problemów sytuacji międzynarodowej.

Wiele niezadowolenia wywołują 
fakty łamania praworządności, wypa­
czania słusznych wskazań partii i 
rządu, braki i trudności wynikające 
z zaniedbań i bezduszności ludzi w 
różnych dziedzinach naszej gospodar­
ki. Ludzie po III Plenum śmiało na 
ogół mówią o tym, ale jakże często 
mówią bezskutecznie, nie znajdując 
zadośćuczynienia, ani reagowania na 
ich krytykę.

Weźmy dla przykładu .niedbalstwo 
w zaopatrzeniu przez aparat handlo­
wy w mieście czy PZGS na wsi, fak

ty kumoterstwa, biurokratycznych 
schorzeń niektórych ogniw naszego 
aparatu rad narodowych. Wiele na­
szych instancji partyjnych cechuje 
oportunistyezna tolerancja wobec te­
go rodzaju niezgodnych z polityką 
partii praktyk i niechęć do mówie­
nia o tych sprawach.

Nieliczenie się z nastrojami mas, 
z ich opinią ó naszej pracy — idzie 
w parze z niedostateczną troską o 
•wysoki poziom naszej pracy masowo- 
politycznej o jej skuteczność oddzia­
ływania.

Po to, by mówić konkretnie, rze­
czowo, trzeba posiadać znajomość 
podstawowych zagadnień politycz­
nych i produkcyjnych — na to wska­
zywaliśmy komitetom partyjnym i 
aktywowi niejednokrotnie. W prakty­
ce jednak, jakże dużo jest jeszcze 
dyletanctwa zarówno w pracy akty­
wu, jak i aparatu partyjnego, które 
niewątpliwie osłabia skuteczność na­
szego przekonywania mas. Czy moż­
na np. przekonywająco wyjaśniać 
sprawę braków, jakie odczuwamy w 
zaopatrzeniu, jeśli się nie zna źródeł 
naszych trudności? Ozy może osiąg­
nąć pozytywne rezultaty np. aktyw 
związkowy w popularyzacji nowych 
metod pracy, jeżeli nie zna na tyle 
procesu produkcyjnego danego zakła­
du, by móc przekonać robotników o 
możliwościach zastosowania takiej czy 
innej metody i o konkretnych ko­
rzyściach płynących z jej stosowania 
dla zakładu i robotników, jeśli — 
jak to się bardzo często zdarza — nie 
zna w ogóle samej metody? Działo 
się tak między innymi w zakładach 
futrzarskich, gdzie agitowano za sto­
sowaniem metody Korabielnikowej 
bez wyjaśnienia na czym ona polega.

Ta mała znajomość rzeczy częściej 
jeszcze występuje' u aktywu pracu­
jącego na wsi. Wydaje się, że czas 
już najwyższy, by rozprawić się w 
sposób ostateczny z pokutującym 
jeszcze niesłusznym mniemaniem, że 
praca na wsi nie wymaga specjalne­
go przygotowania. Ci, którzy jeszcze 
tak sądzą, nie dostrzegają widocznie 
wzrostu poziomu politycznego i fa­
chowego pracującego chłopstwa, a 
zwłaszcza członków spółdzielni  ̂pro­
dukcyjnych, a co za tym idzie — 
wzrostu ich wymagań w stosunku ao 
aktywu partyjnego i gospodarczego,

Według ewidencji Istnieje na tere­
nie województwa 940 grup agitato­
rów, obejmujących 12000 towarzyszy, 
w tym na wsi 4300. Część z nich pro 
wadzi na ogół systematycznie pracę 
agitacyjną w swoim środowisku. Np. 
dobrze prowadzą pracę wśród chło­
pów tow. tow. Bożyszkowski i Jakusz 
w Nowej Karczmie, pow. kościerskie 
go, którzy przyczynili się ostatnio do 
wstąpienia do spółdzielni produkcyj­
nej ob. ob, Murglina i Ruchniewi- 
cza. Agitatorzy z Lipusza, tow. Raków 
ski i Mikuszewski potrafili zachęcić 
załogę'gospodarstwa rybnego PGR do 
podjęcia cennych zobowiązań. Można 
by również przytoczyć szereg przy­
kładów dobrej pracy agitatorów z 
miasta. ’ ,

Ogólnie jednak biorąc, POP nie 
wykorzystują w pełni tej formy od­
działywania na bezpartyjnych. Szcze­
gólnie ostro uwidacznia się to na 
wsi, gdzie "o wprowadzeniu nowej 
struktury partyjnej, zabrakło kierow­
nictwa pracą agitatorów, bo nie zaj­
mują się nimi sekretarze POP, a ko. 
mitety powiatowe poza małymi wy­
jątkami, jak np. KP Pruszcz — nie 
rozwiązały do tej pory sprawy orga­
nizacyjnego ustawienia grup w no­
wej strukturze. Jakże można mówić

„ pomocy politycznej dla agitatorów, 
jeśli w wielu KP, jak np, Kościerzy­
na i Elbląg, koło prelegentów ist­
nieje w fasadzie tylko w ewidencji 
wydziału propagandy KP, a instruk­
torzy KP pracujący w poszczególnych 
gromadach nie czują się dotąd od­
powiedzialni za pracę z agitatorami.

Wprawdzie tylko nieliczne komitety 
w ciągu ostatnich 10 miesięcy oce­
niały pracę agitatorów na egzeku­
tywach, ale nawet i te nie posiadają 
głębszego rozpoznania, na jakie np. 
trudności agitatorzy napotykają, ja­
kie mają dobre doświadczenia, które 
warto byłoby upowszechnić itp.

Trzeba tu- podkreślić, że wydz:ał 
propagandy i agitacji KW. mimo 
że od III Plenum wielokrotnie wska 
zywał na konieczność uporządkowa­
nia struktury i wzmocnienia pracy 
z grupami agitatorów wiejskich, nie 
przedsięwziął środków zmierzających 
do pomocy w tej dziedzinie.

Dopiero ostatnio w oparciu o do­
świadczenia szkół agitatorów w mieś­
cie, wydział przystąpił do organizo­
wania pierwszych kilku szkół agi­
tatorów wiejskich, które powinny w 
sposób istotny wpłynąć na uaktywnię 
nie i podniesienie poziomu pracy 
agitacyjnej na wsi.

Więcej troski o rozwój pracy 
kulturalno-oświatowej

Oddzielną, a bardzo poważną dzie­
dziną ideowo-wychowawczego wpły­
wu na społeczeństwo, podnoszenia 
jego świadomości i ogólnej kultury, 
jest zespół środków i form pracy 
kulturalno-oświatowej. Oczywiście 
nie stawiamy sobie zadania omówie­
nia tu całokształtu tej szerokiej i bo­
gatej problematyki, która mogłaby 
stanowić temat oddzielnego plenum 
KW. Pragnę jednak wskazać, na nie­
które tylko sprawy, by zasygnalizo­
wać najbardziej istotne słabości pracy 
kulturalnej w kontekście omawia­
nych w tym referacie problemów.

Byłoby poważnym i szkodliwym 
uproszczeniem, gdybyśmy próbowali
— jak to się niekiedy zdarza — sta­
wiać przed różnymi formami kultury 
i sztuki zadań bezpośredniej agitacji
— reagowania w sposób automatycz 
ny na każde bieżące zadanie partyj­
ne i gospodarcze. Chodzi jednak o to, 
by w pracy masowo-politycznej uw­
zględnić formy pracy kulturalnej 
jako czynnika odziaływającego na 
społeczeństwo. Rozszerzenie ogólnego 
horyzontu ludzi, ich wiedzy, rozbu­
dzanie potrzeb estetycznych i kultu­
ralnych, to wszystko stanowi niezbęd 
ne elementy podnoszenia świadomoś­
ci mas. Elementy tym bardziej cen­
ne, że przemawiające do ludzi nawet 
słabo wyrobionych politycznie.

Niestety, większość instancji partyj 
nych, aparatu KW i KP nie docenia 
olbrzymiej wagi tego zagadnienia. 
Bo jakże inaczej wyjaśnić tak olbrzy 
mie zaniedbania, jakie obserwujemy 
na przykład w pracy świetlic czy 
bibliotek wiejskich, brak kierownict­
wa żywiołowo rozwijającym się pę­
dem do czytelnictwa, poważne wy­
paczenia zasad amatorskiego ruchu 
artystycznego. Gdzie, jeśli nie w pra- 
cy instancji partyjnych trzeba szukać 
przyczyn takiego zjawiska? I te właś 
nie na wsi, gdzie odczuwa się tak 
ogromny głód rozrywek kultural­
nych — te sprawy są szczególnie 
zaniedbane?

Ile cennej inicjatywy amatorów, 
miłośników poszczególnych dziedzin 
działalności artystycznej idzie na 
marne w atmosferze braku zaintere­
sowania ich planami, trudnościami i 
osiągnięciami. Jeśli mogliśmy do­
puścić do wytworzenia się takiej 
sytuacji, że po 10 latach naszej gos­
podarki na Wybrzeżu, główna na­
sza placówka kulturalna — teatr 
pozostała właściwie bez żadnej bazy 
w całym trójmieście — to czyjąż to 
jest winą, jeżeli nie władz woje­
wódzkich — WRN i Komitetu Wo­
jewódzkiego?

Podstawowe ogniwo uięzi z masami

Wzrost poziomu ideologicznego odbywa się 
w walce klasowej

Jak w świetle naszych dotychcza 
sowych osiągnięć i braków w cało

Praca polityczna — na pierwszym miejscu
w  toku jednak narastających kam­

panii gospodarczych okazało się, ze 
występujące silniej P° 111. Pień1™ 
metody politycznego _ oddziaływania 
zostały znowu zepchnięte na drugi 
Plan przez wąskoorganizacyjną i so- 
ministratorską działalność instancji 
Partyjnych. Wystąpiło to wyraźnie w 
kampanii żniwno-omłotowej, w Cze­
sie której wielu pracowników KW i 

i część aktywu zamiast kierować 
pracą polityczną, zastępowało aparat 
gospodarczy w rozwiązywaniu kon­
kretnych trudności natury material­

no-technicznej, jak zaopatrzenie w 
części do maszyn, dostawa paliwa 
itp. Jaskrawym przykładem obrazu­
jącym zepchnięcie na dalszy plan 
pracy politycznej, była wypowiedź 
jednego z sekretarzy KP Sztum, któ­
ry oświadczył, pracownikowi KW, że 
Komitet Powiatowy nie ma czasu na 
zajmowanie się pracą polityczną, 
bo... ma obecnie skup zboża.

W akcji skupu zboża wiele naszych 
instancji partyjnych główną przyczy­
nę trudności widziało w niskiej wy­
dajności agregatów omłotowych i'ich

Najbardziej jednak osłabia sku­
teczność naszej pracy masowo-poli­
tycznej jej mała ofensywność — nie­
umiejętność ujawniania błędnych po­
glądów w różnych środowiskach, brak 
odwagi otwartego rozprawienia się 1 
nimi i przekonywania o słuszności 
naszego stanowiska. Wydaje się, że 
przyczyn tego braku ofensywności 
szukać trzeba przede wszystkim w 
niezrozumieniu przez wielu jeszcze 
pracowników aparatu i aktywu par­
tyjnego faktu, że realizacja wszyst­
kich naszych zadań odbywa się w to­
ku walki klasowej w różnych jej po­
staciach, że walki tej nie można 
sprowadzać wyłącznie do płaszczyzny 
ekonomicznej — i administracyjno- 
organizacyjnych posunięć. Zjawisko 
to jest wynikiem niezrozumienia, że 
walka klasowa toczy się na trzech 
płaszczyznach — ekonomicznej, poli­
tycznej l ideologicznej.

Wiele instancji terenowych potrafi 
zmusić opornego kułaka do wykona­
nia obowiązków wobec państwa, ko­
rzystając z pomocy nawet prokura­
tury ł kolegiów orzekających. Mało 
jest jednak faktów świadczących o 
rozwinięciu szerokiej pracy politycz­
nej, zmierzającej do zdemaskowania 
jego wrogiej postawy, zmobilizowa­
nia przeciwko niej opinii pracującego 
chłopstwa, a tym samym polityczne­
go odizolowania kułaka od wpływów 
na gromadę.

Albo dlaczego się tak dzieje, że np. 
dyrektor POM w Rudnie, tow. Wali­
górski skarży się, że od dwóch la- 
orze chłopom indywidualnym ziemię, 
ci od dwóch lat na wiosnę obiecują 
mu wstąnić do spółdzielni produk­
cyjnej _  a na jesień wycofują się. 
Dlaczego tak się dzieje, że np. uzna­
na za przodującą spółdzielnia pro­
dukcyjna w Złotnicy, pow. Elbląg,

Nie przypadkowo jednym z głów­
nych wniosków, jaki wyciągnęliśmy 
w toku dyskusji nad realizacją 
uchwał III Plenum była sprawa ozy 
wienia i podniesienia poziomu pracy 
POP. Nie podobna bowiem osiągnąć 
głębszej więzi partii z masami bez 
wytężonej działalności w tym  ̂kie­
runku podstawowych organizacji par 
tyjnych. One bowiem znajdują^ się 
na najbardziej wysuniętym odcinku 
walki o wykonanie wszystkich 
naszych zadań. Ale jak mogą od­
działywać politycznie na bezpartyj­
nych, kształtować ich świadomość, za 
pewnie poparcie dla naszej polityki, 
rozprawiać się z wrogą propagandą 
takie organizacje partyjne, jak np. 
POP w Starym Bukowcu, Liniewie, 
Giodowie, spółdz. produkcyjnej Gó­
rze, PGR Starym Wiecu, pow; koś- 
cierskiego, które od kilku miesięcy 
nie odbywają zebrań, nie znają wy­
tycznych i uchwał partii? Albo, jak 
może spełniać swe zadania organiza­
cja partyjna w spółdzielni Produk­
cyjnej Bałdowo, pow. tczewski, któ­
ra omówiła wprawdzie na zebraniu 
wytyczne IV Plenum KC, ale nie 
wytyczyła sobie żadnych zadań? Ja­
ki wpływ na życie gromady mogą 
mieć takie organizacje partyjne, któ­
re pracują w całkowitym oderwaniu

od bezpartyjnych chłopów, nie zasię­
gają ich opinii i nie liczą się z nimi, 
nie informują gromady o podjętych 
wnioskach, nie mobilizują do ich wy 
konania całej gromady? Taka izola­
cja od otoczenia występuje niekiedy 
i w zakładach pracy.

Po III Plenum obserwujemy pewne 
ożywienie i usamodzielnienie się 
wśród części podstawowych organi­
zacji partyjnych. Wyraża się to w 
tym, że wiele z nich pracuje już w 
oparciu o własne plany pracy, 
uwzględniające konkretne sprawy ich 
terenu, że zbierają się i omawiają 
pewne sprawy, nie czekając na po­
lecenie KP. Przykładem tego może 
być np. POP w spółdz. produkcyj­
nej w Maleninie, pow. tczewski, 
gdzie członkowie potrafili przełamać 
niezdrową atmosferę, co podniosło 
autorytet spółdzielni i w wyniku cze­
go do spółdzielni przystąpiło ostat­
nio 20 nowych członków.

Jest to niewątpliwie rezultatem zbll 
żenią instancji I aparatu do POP, 
jakie nastąpiło po III Plenum KC. 
Szczególnie na wsi po zmianie struk 
tury organizacji partyjnej, aparat i 
aktyw KP częściej dociera do POP. 
Moglibyśmy pokazać wiele przykła-

(Dokończenie na str. 4)
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Załogi budowlane Gdań 
ska w bieżącym roku od 1 
dały do użytku kilkadzie ■ 
siąt obiektów mieszkal­
nych o 2.167 izbach Obec 
nie na 35 budowach Gdań 
Bka prowadzone są inten­
sywne prace budowlane, 
w wyniku których jeszcze 
w bieżącym roku zostaną 
oddane do użytku dalsze 
izby mieszkalne.

Fot. Z. K osycarz

We „Współczesnei“
stały punkt sprzedaży

wyrobów
garmażeryjnych
Wszystkie gospodynie z 

pewnością zainteresuje wia 
domość, że od 4 bm. urucho 
miony zc-stał przy restaura­
cji „Współczesna“ we Wrze 
szczu (ul. Grunwaldzka) — 
stały punkt sprzedaży ńa 
wynos wyrobów garma­
żeryjnych. Pierwszy dzień 
sprzedaży we „Współczes­
nej“ świadczy, jak bardzo 
potrzebny był we Wrzesz­
czu podobny punkt.

Inicjatywa GZG-Wrzeszcz 
jest godna uznania. Należy 
sobie tylko życzyć, aby a- 
sortyment artykułów garma 
żeryjnych był jak najbogat­
szy, zwłaszcza przed święta­
mi. Warto zaznaczyć, że w 
restauracji „Współczesna“ 
zlikwidowano jednocześnie 
sprzedaż napojów alkoholo­
wych.

A więc będziemy tu mo­
gli zjeść obiad, czy kolację 
w atmosferze spokoju i po­
rządku.

Przygotowania 
d o  centralnej

CHOINKI NOWOROCZNEJ
Choinka noworoczna dla 

dzieci' szkół podstawo­
wych z całego województwa 
gdańskiego ma już swoją 
tradycję. Rokrocznie w naj­
piękniejszej szikole trójmia­
sta, referat, szkół podstawo­
wych Prezydium WRN — 
przy udziale plastyków Wy 
brzeża — wyczarowuje za 
pomocą pomysłowej dekora­
cji cudowne groty dla wró­
żek opowiadających brjki, 
dno morskie z fantastyczną 
florą i fauną, ..kopalnie wę 
glą z całym urządzeniem itp. 
W tak udekorowanych - sa­
lach odbywa się choinka no 
woroczna. W imprezie tej

¡C 9  O  N  ? K A O N ^ A

ODCZYTY
„ Z asad y  kom pozycji w  fo to g ra ­

fii“  o d czy t n a  ten  tem at 
w ygłosi m ec. T. Sobol, 
godz. 10 w D om u D ru k arza  
p rzy  ul. G arn carsk ie j 18 w 
G dańsku.

Odczyt o rysunku
W dn iu  9 g ru d n ia  odbędzie 

się w sali PW SSP — Z bro jow ­
nia w G dańsku , o godz. 18.30 — 
odczy t prof. Z. K ałędk iew icza 
na tem a t ry su n k u .

Komunikat FN
O bw odow e kom ite ty  F ro n tu  

N arodow ego n r  7 i 8 zap rasza ją  
m ieszkańców  obw odów  n r  11» 
12 i 13 na spo tk an ie  z radnym i 
M iejskiej 1 D zielnicow ej Rady 
N arodow ej, k tó re  odbędzie  się 
w czw artek  3 bm. o godz. 17 
w sali ZPGG przy  u l. W ały P ia  
stow skie w G dańsku. Po spo t­
kan iu  — film .

Zakończenie konkursu 
CHPD

W dn iu  9 g ru d n ia  o godz. 12 
w B iurze W ojew ódzkim  CHPD 
w G dańsku , ul. C hm ielna 74, od 
będzie się pub liczne losow anie 
nagród , k tó re  obecn ie  m ożna 
o bejrzeć  w sk lep ie  CHPD przy 
ul. D ługiej.

U czestnicy k o n k u rsu  będą mo 
gli o d eb rać  sw o je  n ag rody  nie­
zw łocznie w sk lepach , w k tó ­
ry ch  dokonali ,,konkursow ego“ 
zakupu .

Kiedy nabywać abonamenty 
tramwajowe

S przedaż abonam entów  tra m ­
w ajow ych  60-przejazdow ych dla 
p racu jący ch  i uczącej sie m ło­
dzieży  odbyw a się w yłącznie  
n a  listy  zbiorow e 5 dni przed 
p ierw szym  i 5 dni po p ierw szym  
każdego m iesiąca, w godzinach 
od 10 do 17, w sobotę ty lk o  do 
16. Indy w id u a ln i in te re san c i za­
ła tw ian i są od 6 każdego m ie­
siąca w godzinach od 7 do  13, 
w soboty  do 12.

Ciemności
sprzyjają chuligaństwu
Mieszkańcy Małego Kacka 

od roku czekają na oświet­
lenie drogi wiodącej z Kac­
ka. do przystanku kolei elek. 
trycznej Gdynia—Redłowo.
Sprawa jest pilna, bowiem 
setki przechodniów, przeby­
wających codziennie tą dro­
gę, brną w błocie, potykając 
się o wyboje.

Najgorsze jednak jest to, 
że wracający z pracy miesz­
kańcy Małego Kacka nigdy 
nie wiedzą, co ich czeka. 
Ciemności sprzyjają bowiem 
chuligaństwu. Ostatnio chu. 
ligani obrzucili przechodzą­
cych ludzi kamieniami.

Obecnie wszyscy ludzie 
pracy, o  nawet młodzież 
szkolna wracają do domu 
już o zmroku. Należy więc 
szybko oświetlić drogę.

Z listu M. Popielarza

„Wiktoria ijejhuzar“
na W y b r z e ż u

D nia 8 1 9  bm . o godz. 19.30 
w Dom u K u ltu ry  w N ow ym  
P orc ie  zostan ie  w ystaw iona 
przez W arszaw ską O pere tkę  Ob­
jazdow ą — znan a  o p e re tk a  P a ­
w ła A b rah am a: „W ik to ria  i je j 
h u z a r“ . W ro lach  g łów nych: 
X enia G rey, W anda P aw lik o w ­
ska, L. Szw abow iczów na, M. 
B artoszek , J .  M olenda, Cz. M ro­
czek, St. T y lczyńsk i, T. W iś­
n iew ski. K ierow nic tw o a rty sty cz  
n e  i reży se ria  — K azim ierza 
D em bow skiego.

B ilety  do n abycia  w k iosku  
„R u ch “ na p lacu  W olności w 
Now ym  P orc ie  o raz  w kasie 
Dom u K u ltu ry  od godz. 12 do 
14 i od 13 do 20.

DYŻURY APTEK
G dańsk : ap tek a  n r  l  — ul.

Ś w ierczew skiego 32, a p tek a  n r  7 
— ul. G runw aldzka 83, ap teka  
n r  17 w O liwie, ul. K aprów  4 
a p tek a  n r  4 — ul. O liw ska 83/4 
w N ow ym  Porcie.

Sopot: ^p teka  n r  15 — ul. Ro­
kossow skiego 21.

G dynia: ap tek a  n r  54 — ul. 
22 L ipca 44, ap tek a  n r  63 — ul. 
B ednarska  11 na  ObłuZu, ap teka  
n r  20 — ul. B ohaterów  S ta lin ­
g radu  66 w O rłow ie.

biorą udział dzieci z miast 
i wsi całego województwa.

W roku bieżącym imprezs 
odbędzie sie w szkole — po 
mniku na Grabówku w Gdy 
ni. Mimo, iż do rozpoczęcia 
jej pozostało jeszcze sporo 
czasu, już wr? praca nad 
przygotowaniem nowych, 
wspaniałych dekoracji — 
takich, jakich nie oglądali 
jeszcze młodzi uczestnicy 
choinki noworocznej.

W pięknie udekorowanych 
salach urządzone będą wy­
stępy cyrkowe, przedstawie­
nie teatru lalek, zespołów 
szkolnych, a w innych sa­
lach — strzelnice, loterie 
fantowe, gry sportowe, węd 
ki szczęścia. Znajdą się tam 
również obficie zaopatrzone 
w łakocie bufety.

Impreza noworoczna roz­
pocznie się w końca grud­
nia br. j będzie trwała mniej 
więcej do połowy stycznia 
1956 r. Ogółem weźmie w 
niej udział ponad 11 tys. 
dzieci w większości ze wsi. 
Organizatorzy bowiem prag 
ną, aby w centralnej choin­
ce noworocznej uczestniczy­
ły przede wszystkim te dzie­
ci. które dotychczas nie bra 
ły udziału w tej imprezie.

Na udział w choince trze 
ba jednak zasłużyć zarówno 
dobrymi postępami w nau­
ce. jak j wzorowym zacho­
waniem się w szkole.

* * *
Niezależnie od centralnej 

choinlki, imprezy noworocz­
ne odbędą się we wszyst­
kich szkołach, przedszko­
lach i zakładach pracy. Tu 
również rozpoczęto już przy 
gotowania. (d)

Odczyt ek<ora KG
Dziś. 7 bm. o godz. 16 

w sali Wojewódzkiego 
Ośrodka Szkolenia Par­
tyjnego przy KW PZPR 
w Gdańsku odbedz‘e się 
odczyt lektora KC dla 
grup samokształcenia stu 
diujących I r. filozofii 
(Mat. dialektyczny) na te 
mat „Materia i świado­
mość“.

Obecność uczestników 
grup samokształcenia jest 
obowiązkowa. Na odczyt 
zaprasza się aktyw par­
tyjny i bezpartyjny.

Sesja M R N
w  G d y n i

Dnia 9 bm. o godz. 10 w 
sali MRN przy ul. Bema od­
będzie się zwyczajna sesja 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Gdyni. Tematem obrad 
sesji będzie sprawa wykona­
nia uchwał podjętych na po­
przednich sesjach oraz anali 
za działalności handlu na te 
renie Gdyni.

Zmiany
w rozkładzie jazdy
W zw iązku z p rzep row adza­

niem  bieżących  robó t torow ych  
na  tra sie  G dańsk  — G dynia, w 
nocy z 8 na  9 bm . od godz, 
22.30 do 1.05 oraz  w dniu  9 bm. 
od godz. 8.30 do godz. 1? — ru ch  
pociągów  e lek try czn y ch  pom ię­
dzy G dańskiem  i G dynią odby­
wać się będzie w odstępach  60- 
m inu tow ych .

D*iś w MDK • ••
odczyt o rew o lu c ji 1905 r. Po 
odczycie film  „ S k an d erb eg "  o 
godz. 16 w sali p rzy  ul. W ajde- 
loty.

U k a r a n i f a łs z e r z e
W Sądzie P ow iatow ym  w Gdy 

ni odbyła się o sta tn io  rozpraw a 
przeciw ko k ierow nikow i te c h ­
nicznem u spółdzie ln i „U ro d a“ — 
A lfonsow i LAMPKO W SKIEM U
oraz księgow ym  K onradow i RO- 
ZALEW SKIEM U i Edm undow i 
KREFTOW I, oskarżonym  o sfa ł­
szow anie rap o rtó w  p ro d u k c y j­
ny ch  w m arcu  br. na  7300 kg 
cuk ie rk ó w  i 5300 kg h e rb a tn i­
ków. W te n  sposób spółdzielnia 
,,na p ap ie rze“ w ykonała  p lan  i 
pracow nicy  o trzym ali prem ię. 
P rócz  tego R ozalew ski przyw łasz 
czył sobie z kasy  spółdzielni 
3530 zł.

K ierow nik  techn iczny  Lam p- 
kow ski odpow iadał ponad to  za 
b rak  n ad zo ru  nad  p ro d u k c ją  i 
przechow yw aniem  h erbatn ików . 
W należącej do spółdzieln i w y­
tw órn i cu k ie rn icze j w C echoci- 
nie k o n tro le r  PIH  znalazł 179S 
kg zepsu ty ch  h e rb a tn ik ó w  oraz 
m ąkę i o d pady  cu k ie rn icze .

K ierow nictw o spółdzieln i pro 
w adziło bardzo  chao tyczną , ro z­
rzu tn ą  i w ręcz szkodliw ą gospo­
d arkę .

Sąd skazał A lfonsa Larnpkow - 
skiego na  dw a la ta  i dw a m ie­
siące w ięzienia , K o n rad a  Roza- 
lew skiego — na dw a la ta  i Ed-

m nnda K re fta  — na S m iesięcy 
w ięzienia.

Dokąd d z i ś  
l i e m y ?

T ea tr  W ielki w G dańsku —
„M atu rzy śc i“ Z S kow roń­
skiego, w MDK W rzeszcz, ul 
W ajdelo ty , godz. 19.30

T ea tr D ram atyczny  w G dyni ~  
„W spółw inn i“ , J. W. G oetne- 
go. godz 19.

T e a tr  L alek  — „Sm ok w N ie- 
sw aro w ie“ B edricha Swa- 
to n a  — G d.-Siedlce, św ie tli­
ca stoczniow a, godz. 12.

H i n  a

Fragmenty referatu sekretarza KW PZPR
to *, lana Szczeblewskiego
(Dokończenie ze str. 3)

dów dobrze zrozumianej ich pomocy 
podstawowym organizacjom. Np. w 
powiecie Kościerzyna instruktor KP 
tow. Kupperowa, która pracuje z 
POP w Dziemianach podpowiada 
POP, jakie problemy należałoby omó 
wić na zebraniach Przy pomocy tow. 
Kupperowej POP organizuje spotka­
nia z miejscową młodzieżą, kobieta­
mi. W gromadzie tej powstały ostat­
nio 2 zespoły iąkarskie, Ale takie 
metody pracy nie cechują jeszcze 
wszystkich instruktorów KP w więk­
szości powiatów. W tejże Kościerzy­
nie stwierdzono ostatnio, że istnieją

jeszcze fakty organizowania przez 
KP zebrań partyjnych na telefonicz­
ne polecenie, bez żadnego innego 
przygotowania.

Najczęściej występującym brakiem 
jest zaniedbanie pracy KP z akty­
wem gromadzkim, co w poważny 
sposób zawęża możliwości oddziały­
wania na pracę POP i grupy partyj­
ne. Stąd wniosek, że mimo, iż pomoc 
aktywu i aparatu dla POP jest czę­
stsza, to jednak jakość jej nie ule­
ga poważniejszej poprawie. I w tym 
właśnie braku pomocy dla wielu orga 
nizacji partyjnych ze strony instancji 
od KW począwszy, tkwi główna przy 
czyna ich słabości.

Styl prary instancji i aparatu partyjnego
W ostatnim okresie obserwowaliś­

my również i pewne praktyczne zmia 
ny w stylu pracy instancji i aparatu 
partyjnego. W niektórych powiatach, 
jak np. w powiecie Elbląg, występo 
wały próby informowania chłopów o 
sposobie załatwiania poruszanych 
przez nich spraw Pojawiła się inicja 
tywa zróżnicowania pracy partyjnej, 
w zależności od środowisk. Pojawiały 
się próby ulepszenia kierownictwa 
politycznego organizacjami maso­
wymi.

Niektóre komitety powiatowe za­
początkowały szkolenie pracowników 
aparatu w dziedzinie wiedzy agro­
technicznej, ekonomiki rolnictwa i 
przemysłu, organizowały odczyty 
światopoglądowe. Ta inicjatywa zna­
lazła uogólnienie w opracowaniu 
przez KW programu szkolenia apara­
tu na rok bieżący.

Nie będę zatrzymywał się nad spra 
wą podnoszenia poziomu ideologicz­
nego, aczkolwiek szkolenie partyjne 
aparatu posiada pod tym względem 
jeszcze duże braki.

Wydaje się, że w słusznym dąże­
niu do konkretności zubożyliśmy na­
szą pracę, pozbawiliśmy ją tych ele­
mentów, które emocjonalnie wiążą lu 
dzi z partią, z jej przeszłością, że nie 
dostatecznie wychowujemy ich na 
przykładach bohaterstwa i ofiarności 
wielkich rewolucjonistów. Nie dość 
wyrabiamy w nich poczucie nieustan 
nego niepokoju i odpowiedzialności 
za pracę partyjną, która cechować mu 
si prawdziwego działacza partyjnego

Gdzie tkwią przyczyny i źródła ta­
kiego stanu, że mimo uchwał III Ple­
num, pracę naszych instancji, apara­
tu i aktywu cechuje w dalszym cią­
gu poważne odpolitycznienie?

Wydaje się, że przyczyn tego szu­
kać należy:

po pierwsze — w tym, że w co­
dziennej pracy partyjnej, w nawale 
zagadnień i spraw, którymi musimy 
sie zajmować — gubimy często z P°~ 
la widzenia tę podstawową prawdę, 
że nakreślane przez naszą partię 
zadania realizują masy, że tempo na­

szego socjalistycznego budownictwa 
jest w pierwszym rzędzie uzależnione 
od wzrostu świadomości mas. że nie 
można zbudować nowego ustroju — 
ustroju budowanego z myślą o szczęś­
cie człowieka — bez przebudowy świa 
domości społeczeństwa:

Po drogie— III Plenum KC pozwo 
liło nam lepiej zrozumieć istniejącą ści­
słą więź polityki i ekonomiki, ale w wia 
lu instancjach i organizacjach partyj 
nych nie ma jeszcze pełnej jasności, 
że w realizacji zadań gospodarczych 
podstawowym obowiązkiem organiza­
cji partyjnej jest polityczna mobili­
zacja mas do ich wykonania;

po trzecie — najważniejsza przy­
czyna jest nienadążanie wzrostu ideo. 
wego poziomu aparatu i aktywu do 
rosnących zadań, brak żarliwości w 
pracy, twórczego niepokoju, brak peł­
nej odpowiedzialności za powierzoną 
pracę — jako wynik wciąż jeszcze sła 
bej i zawężonej pracy wychowawczej 
z aparatem, troski o i ego rozwój i ży. 
ciowe potrzeby.

Podstawowym warunkiem dokona­
nia zasadniczych zmian w całości na­
szej pracy masowo-politycznei jest 
gruntowne przestawienie sie instancji 
i aparatu partyjnego w ten sposób, 
by główną treścią codziennej ich pra 
cy było polityczne kierowanie masa­
mi i wychowywanie mas. by organi­
zacyjna praca instancji i aparatu 
partyjnego nie stanowiła celu samego 
w sobie, by nie przesłaniała pracy 
politycznej, a stanowiła jej niezbędne 
ramy. Musi to pociągnąć za sobą istot 
ne i stałe ulepszanie w tym kierunku 
stylu pracy partyjnej — zgodnie zre­
sztą z najgłębsza treścią i sensem 
uchwał III Plenum KC.

GDAŃSK — „L en in g rad "  —
„Iren a  do dom u", od la t 7, 
godz 16, 18 1 20 „K am era ln e"  
„W esołe gw iazdy", od la t 7, 
godz 15 30. 17 30 | 19 30, „B a jk a"  
we W rzeszczu — „Z ło te  iab łka". 
od la t 7, godz. 16, 18 1 23. 
„Z M P-ow lee" we W rzeszczu — 
„S zerszeń", od la l 12. godz 18 
18 I 20, „1 M aja" w Nowym  
P o rc ie"  — „Z w iadow cy", od lat 
14. godz 16, 18 i 20. „D elfin"  
w Oliwie — „U piór na sp rze ­
daż".. od la t 14. aodz 16 18, 20

GDYNIA — „W arszaw a" — 
„ Ire n a  do d o m u ‘ . od la! 7. 
godz 16. 18 l 20, „G op lana" — 
„M icha! Ł om onosow ", cd lat 
12, godz 16. 18 t 20. „A tla n tic “
— „Psiogłow ey", od la t 12, godz 
16. 18 1 20. „ F a la "  na  G rabów ku
— „Z anim  Sim on u jrza ł Świat", 
od la t 16, godz. 16. U i 20, 
„ P ro m ie ń “  w Chyloni -  „U rok 
sz a tan a" , od la t 14, godz. 17 i 
19, „ N ep tu n “ w O rłow ie — 
„R io E scondtdo", od la t 14. 
godz. 16, 18 i 20, „Z w iązkow iec" 
na O hłnfu  — „D elegat tlo ty " , 
od la t 12. godz. 19 30, „ A u ro ra “ 
w R um i — „M istrz ¿w iata" , od 
la t 14. godz. 19

SOPOT -  „ B a łty k "  -  „2 X2 
- 5 " ,  od la t 12, godz. 15.30, 17.30 
t 19 30, „P o lo n ia"  — „D om  na 
p rzedm ieściu", od la t 14. godz 
16, 18 1 20.

R e p e rtu a ry  tea tró w  1 k in  p o ­
d a jem y  na podstaw ie Inform acji 
d y re k c ji  te a tru  „W ybrzeże" i 
O kręgow ego Z arządu  Kin.

‘R a d i o
n a  środę, dn ia  7 bm .

P ro g ra m  II na  fa li 230,1 m
8.00 — S tan  pogody i w iad. 

8.06 — ,,W ry tm ie  w alca“ . 8.30
— S tan  pog. i w iad. 8.36 — 
F ra g m e n ty  o ra to riu m  „P ieśń  o 
la s a c h “ Szostakow icza. 11.57 — 
S ygnał czasu. 12.04 — W iadom o­
ści. 12.10 — P rz eg ląd  p rasy . 12.15
— S zw ajcarsk ie  p ieśni ludow e. 
12.35 — P ro g ram  dn ia . 12.40—13.00
— K o n cert po łudniow y. 14.00 —
W iad. 14.05 — In fo rm acje . 14.09 
■— K om . o s ta n ie  w ód. 14.10 — 
A u d y cja  li te ra c k a . 14.30 — M e­
lodie o p ere tkow e. 14.55 — Muz. 
rozryw kow a. 15.25 — U tw ory
sk rzypcow e kom pozyt. ro sy j­
sk ich . 17.00 — Z życia Z w iązku 
R adzieckiego. 18.50 — Pog. d r  
J . G rochow skiego. 19.00 — Muz. 
i ak tualności. 19.25 — A udycja  
lite ra c k a . 19.45 — F ra g m en ty  
k o n c e r tu  ze zjazdu  państw , w yż 
szych szkół m uz. 20.25 — T y ­
dzień  m uzyki b u łg a rsk ie j. 20.45
— R eportaż lite ra c k i. 21.00 — 
G ra o rk . tan . PR. 21.30 — Z k ra  
ju  i ze św ia ta . 22.10 — „ P a ja c e “
— o p era  w  2 ak tach . 23.30 — 
Muz. taneczna . 23.50 — O sta tn ie  
w iadom ości.

P ro g ram  W ybrzeża. 12.30 — 
O m ów ienie p ro g ram u  i ko m u ­
n ik a ty . 16.00 — A u d y cja  dla 
dzieci. 16.20 — Z agadki m uzycz­
ne. 16.45 — A ud. z cy k lu  „ P rz e ­
m ysł o k rę to w y “ . 16.50 — P io ­
senk i radzieck ie . 17.30 — D zien­
n ik  W ybrzeża. 17.45 — P iosenka 
tygodn ia . 17.50 — S portow e roz­
m aitości. 18.05 — Zapow iedź kon 
c e r tu  F ilh arm o n ii B ałt. 13.20 — 
K o n cert życzeń. 22.00 — D zien­
n ik  ryback i.

Sparta -  zwycięzcą zrzeszeniowym
pływackich mistrzostw Polski

W poniedziałek zakończo­
ne zostały w .Warszawie pły. 
wackie mistrzostwa Polski, 
które trwały pięć dni. W 
czasie zawodów poprawiono 
4 rekordy Polski seniorów, 
7 juniorów 11 młodzików. 2 
rekordy sztafet zrzeszenio­
we i 3 rekordy sztafet klu­
bowe. Zdobyto 16 klas mi­
strzowskich i 194 klasy 
pierwsze. W punktacji zrze­
szeniowej zwyciężyła Sparta 
283 pkt przed CWKS 242 
pkt. i Gwardia 177 pkt., a 
w punktacji kół CWKS 
W-wa 124 pkt przed Polo. 
nią W-wa 88 pkt. i IKS 
Wrocław 87 pkt.

W ostatnim dniu rekordy 
Polski ustanowili: Mroczków 
skl na 50 dow. 26,F i Kle- 
mińska na 400 m zmieti. 
6.19,9 (jest to równocześnie 
rekord Polski juniorów). Po 
nadto rekordy juniorów u- 
stanowili: Raczyński na 50 
m dow. 26,8 i Rastek na 400 
m zmień. — 5 53,4.

Najciekawszy poniedziałko 
wy bieg — który zarazem

zakończy) mistrzostwa — 100 
m motylk. mężczyzn przy­
niósł zasłużone zwycięstwo 
Krasce (1 10.0) który poko 
nał Petrusewicza. Jest to 
pierwsza porażka laką od 
czterech lat poniósł Petru­
sowi cz

Prawdziwa niespodziankę 
sprawili młodzi crawliści, 
którzy startowali na 1500 
m dow Pod nieobecność 
Gremlowskiego triumfowali 
Czubak — 20.22,1. Majchro. 
wlcz — 20.25,1 (obaj Spar­
ta) oraz Marciniak (CWKS) 
20 26.7.

Na zakończenie mistrzostw 
grzbiecistki Olejnikowa i 

Milnikiclówna, które uzyska 
ły minima na trzy kółka 
olimpijskie na 100 m grzbiet 
1.15,8 t 1.16,1 zostały udeko­
rowane emblematami z kół­
kami olimpijskimi. (Czwarty 
wynik w tabeli światowej za 
ubiegły rok na dystansie 100 
m grzbiet, wynosił 1.16,1 — 
a więc taki. laki uzyskała 
Milnikielówna)

WYNIKI
KOBIETY -  800 m dow .l 1) 

W erakso (Kol.) 11.49,0, 2) Dzl- 
ków na (Sp.) 12-17,1», 3) Furnalów  
na (Sp.) 12.37,0.

400 m zm ień, i l) S iem iń sk a  
(Stal) 6.19,9, 2) Je ro w a (Kol.)
6.24.1, 3) M alinow ska (W łókn.) 
6.33,5.

MĘŻCZYZN! — 50 m dOW.l 
1) M roczkow ski (CWKS) 26,6, 2) 
R aczyński (Sp.) 26,8, 3) Ciężki 
(Gw.) 27,6.

1500 m dow .: O C zubak (Sp.)
20.22.1, 2) M ajchrow icz (Sp.) —
20.25.1, 3) M arcin iak  (CWKS) 
20.26.7.

400 m zm ień .: 1) K ossowski 
(Sp.) 5.33,9, 2) S telm aszyk  (Gw.) 
5-44,5, 3) B astek  (Sp.) 5.33,4.

loo m m oty lk .: i) Kraska 
(CWKS) 1.10,0, 2) Petrusewica
(Stal) 1.10,6, 3) Salam on (Flota)
1.11.2.

C h o r z o w s k i  Ruch
przegryuua z RC Lens

P iłkarze chorzow skiego Ru­
chu rozegrali w poniedziałek  5 
bm. d ru g ie  spo tk an ie  na to u r ­
née we F ran c ji. P rzeciw nik iem  
d rużyny  śląsk iej był czołowy 
zaw odow y zespół F ra n c ji Ra- 
Hng Club Lens Zw yciężyła d ru  
żyna fran c u sk a  2:1 (2:1). B ram ­
ki dla zw ycięzców  zdobyli Cor 
tin  i Szym czyk a dla Ruchu 
-  Cieślik.

\wm\ koszykówki kobiet
»0 wiehq na£rodę Piigi«

W drugim  dn iu  m iędzynaro ­
dow ego tu rn ie ju  koszyków ki ko 
b iet ,,0  w ielką nagrodę Pragi* 
rozegrano dalsze trzy  sp o tk a­
nia. SOFIA pokonała BUDA­
PESZT — 38:32 (20:18), MOS
KWA I w ygrała  z m łodzieżow a 
rep re zen tac ja  PRAGI — 67:46
(34:22), a PRAGA I zw yciężyła 
m łodzieżow ą rep re zen tac ję  Mo* 
kw y — 69:64 (35:32). D rużyna
W arszawy pauzow ała.

Po dw óch dn iach  trw an ia  tu i 
n le ju  bez porażk i są pierw sze 
rep re zen tac je  M oskwy 1 P ragi, 
k tó re  odniosły  luż po dwa zwy 
cięstw a oraz W arszaw a, k tó ra 
grała do tychczas ty lk o  jeden 
mecz.

^ Ś W I A T A
DUBLIN w m eczu ookser 

sklm  am atorów  Irlan d ia  pokona 
ła A nglię 18:2. Anglicy w y g ra­
li ty lk o  w w adze ciężk iej.

ZURICH. K ongres M iędzyna­
rodow ej F ed erac ji K o larsk ie j 
za tw ierdził te rm in a rz  w ażn ie j­
szych im prez  w przyszłym  se­
zonie. M istrzostw a św iata  odbę 
dą się w K openhadze w s ie rp ­
n iu : 25 ste rpn ta  — w yścig szo­
sowy zaw odow ców . 26 sierpn ia  
— w yścig szosowy am atorów  o* 
raz w dn iach  27 sie rp n ia  do 2 
w rześnia m istrzostw a torow e

Mecz rozpoczął się a takiem  
R uchu i Już w 2 m in. Tim nie 
w ykorzysta ł doskona łe j okazji 
do zdobycia b ram ki będąc sam  
na sam  z b ram k arzem  RC Lens 
W 2 m in. później Cieślik zdo­
był p row adzen ie  dla zespołu 
polskiego, ale przew aga Ruchu 
u trzy m ała  się ty lk o  przez pieT 
wsze 10 min, m eczu. N astępnie 
in ic ja ty w ę p rzejęli gospodarze 
W 13 m in  C ortin  zdobył głów ­
ka w yrów nan ie . W 37 min. Lens 
m iał o k azję  do uzyskan ia  d ru ­
giej b ram k i, ale lew y łącznik 
Thes nie w y k o rzy sta ł rzutu  
karnego , s trze la jąc  obok słu p ­
ka. D ruga b ram k ę  dla RC Lens 
zdobył w 40 m in. Szym czyk z 
rzu tu  w olnego z odległości ok 
30 m. G ospodarze mieli przed 
p rzerw ą zdecydow ana przew agę 
1 m ogli zdobyć w ięcej b ram ek  
ale piłka d w u k ro tn ie  tra fia ła  w 
słupek i raz w poprzeczkę-

W drug ie j połow ie m eczu gra 
się w yrów nała, a w o sta tn ich  
25 m in. p rzew ażał Ruch. W 85 
m in Tim zdobył w y rów nu ląca  
b ram kę, ale słabo prow adzący 
zaw ody sędzia Suczek dopatrzy ł 
się ,.spalonego** 1 n ie uznał 
b ram ki O sta teczn ie  w ięc mecz 
zakończył się n ik łym  zw ycię­
stw em  gospodarzy .

P rzypom inam y, że p iłkarze 
Ruchu rozpoczęli to u rn ée  we 
F ran c ji m eczem  z re p re z e n ta ­
c ją  FSGT, w m iejscow ości Long 
wy k X ille . Mecz ten  zakończył 
sie WTSokim zw ycięstw em  Ru 
chu 14 0

Gremluwski 
trzeci w Budapeszcie

BUDAPESZT. W p ią ty m  dn iu  
p ływ ack ich  m istrzostw  W ęgier 
n a jb a rd z ie j in te re su jący m  był 
w yścig na  1500 m dow . Z w ycię­
żył W ęgier Z aborszky  — 18.32,0 
przed sw ym  rodak iem  T illem  
— 18.57,2. T rzecie m iejsce  za ją ł 
G rem low ski w czasie 19.01.1. 
P o lak  przez cały czas toczy ł za­
c ię tą  w alkę z F ra ncuzem  Coig- 
no t, k tó reg o  w yprzedził d o p ie ro  
na osta tn ich  m etrach .

Sukces Zabłockiego
w W  edniu

WIEDEŃ. W osta tn im  dniu  
m iędzynarodow ych  szerm ier­
czych m istrzostw  W iednia s ta r­
tow ali szabliści. T u rn ie j szablo- 
wy sta ł na bardzo w ysokim  po­
ziomie. Duży sukces odniósł Po 
lak Z abłocki za lm u jąc  2 m iejsce 
(5 zwyc.), za G erev ichem . Za­
błocki pokonał m ln zdecydo­
w anie b. m istrza św ia ta  W ęgra 
K arpatiego  — 5*1. Z G erevichem  
Zabłocki p rzeg ra ł — 2.-5 o raz t  
m łodym  A u striak iem  W anetsche 
kłem  — 4.5, trzec ie  m iejsce za­
jął K arp a ti — 4 z w y c , 4) Pa- 
locs (W ęgry) — 3 zwyc., 5) Pa­
włowski (Polska) — 3 zwyc., 
S) W anctsrhck  (A ustria) — 8 
z w y c . 7) itesch (A ustria) — 2 
zwyc.. 8) K uszew ski (polska) — 
1 zwyc,

W p u n k tac ji ogólnej m iędzy­
narodow ych  m istrzostw  W iednia 
zw yciężyli szerm ierze W ęgier 
przed Polska i A ustrią.

M isir/ostwa Skanoynawii
w tenisie stołowym

W drugim  dn iu  m istrzostw  
S k andynaw ii w ten isie  sto ło­
w ym  z Polaków  sukces odniósł 
jedynie  K usińsk l. w ystępu jący  
w grze podw ójnej z A u stra lij­
czykiem  Laza. P ara  ta pierw sze 
spo tk an ie  w y g ra ła  w alkow erem , 
a w trzec ie j ru n d z ie  pokonała 
parę szw edzką G ustavsson — 
E riksson 3:0 (21:13. 21:18, 21:19). 
D ruga para  polska R osłan w Pi* 
traszek  p rzeg ra ła  w 3 rundzie  
z parą ang ie lsko  - szw edzką Le 
ach  — F lisberg  0.3 (14:21, 16:21,
1621).

W grze podw ójnej k ob ie t pa 
ra polsko - f iń ska  S kura tow icz  
— von H ertzen  p rzeg ra ła  z pa­
ra szw edzka K rlstiansson  — Mo 
lin — 0:3 (18:21. 19*21 9*21)

4 zwycięstwa
siatkarek AZS

Siatkarki gdańskiego AZS 
odniosły ostatnio kilka war 
tościowych zwycięstw w 
rozgrywkach o mistrzostwo 
klasy A.

Pierwsza drużyna AZS po 
konała Grom Gdynia 3:0 i 
Zryw Sopot 3:1, a rezerwo­
wy zespół AZS zwyciężył 
Zryw II Sopot 2:0 i Grom 
II Gdynią również 2:0.

Wśród akademiczek wy­
różniły się reprezentantki 
pierwszego zespołu: Milew­
ska I Wyrozumska.

Zarzgd Spółdzielni Pracy Robol E lekirycznych i Trakcyjnych
w Gdańsku, osiedle Nowe Szkoty, barak nr 5

powiadamia, że spółdzielnia prowadzi następujące punkty
usługowe, wykonujące usługi dla świata pracy i przedsię­
biorstw uspołecznionych:
1. Naprawa radioodbiorników, kuchenek i żelazek elektr. 

oraz konserwacja radiowęzłów:
punkt usługowy nr 3 Gd.-Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 22 

tel. 347-40,
punkt usługowy nr 4 Gdańsk, ul. Długa 74, tel. 342-26, 
punkt usługowy nr 6 Gdańsk-Oliwa, Grunwaldzka 510, 
punkt usługowy nr 8 Nowy Port, ul. Wilków Morskich 18.

2- Naprawa radioodbiorników, kuchenek, żelazek elektr.. 
konserwacja radiowęzłów i naprawa instalacji elektrycz­
nych z wymianą zabezpieczeń przedlicznikowych — punkt 
nr 5 — Gdynia, ul. Starowiejska 47.

3. Naprawa i ładowanie akumulatorów — punkt usługowy 
nr 1, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Dekerta 2, teł, 347-49.

4. Naprawa i przewijanie silników wszelkich typów — 
punkt nr 2, Gdańsk, ul. Korzenna 6, tel. 341-81.

5. Galwanizacja metali, niklowanie i cynkowanie — punkt 
usługowy nr 7, Nowy Port, ul. Wilków Morskich nr 4, 
tel. 315-03.

6. Instalacja elektryczna i odgromowa — punkt usługowy 
nr 9, Nowe Szkoty, barak nr 5, tel. 351-74.

7. Konserwacja i remonty dźwigów — punkt usługowy nr 10 
Gdańsk, ul. Wspornikowa nr 12/13, tel. 325-32-

8. Instalacja samochodowa, naprawa radioodbiorników, ku­
chenek 1 żelazek elektrycznych — punkt nr 11, Sopot, 
ul. Stalina 801.

2565-K ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

OBWIESZCZENIA
Do wiadomości za­

kładów i przedsię­
biorstw zaopatrują­
cych stę w wytwory 
hutnicze w Rejono­
wym Biurze Sprze­
daży we Wrzeszczu 
przy uL Grunwaldz­
kiej 229, W związku 
z roczną inwentary­
zacją realizacja za­
mówień i przydziałów 
będzie wstrzymana 
z dniem 15 grudnia 
br. do dnia 2 stycz­
nia 1956 r-

9502-G

SKUPUJEMY
tlllllllltllltllllllllll iiiiiiniiitiitlłl

pianina krzyżowe
do renowacji.

S?óldz. Pracy 
„ T  O  W “

Sopot, Stalina 793 
tel 514-45

2590-K

P R A C O W N IC Y  P O S Z U K IW A N I__________

Inżyniera-okrętowca, inżyniera-dźwigowca, 
inżyniera-mechanika zatrudni natychmiast 
Zarząd Portu w Gdyni. Warunki do omó­
wienia w dziale kadr w Gdyni przy ul 
Polskiej 21, pokój nr 10. 2571-K

Inżyniera-mechanika o wysokich kwalifi­
kacjach ze znajomością energetyki na sta­
nowisko głównego mechanika zatrudnią 
natychmiast Elbląskie Zakłady Piwowar- 
sko-Słodownicze w Elblągu, ul. Dzierżyń­
skiego 71. Mieszkanie służbowe zapewnio­
ne. Zgłoszenia do sekcji kadr. 2555-K

W ydaw ca RSW  „ P ra sa 1 
» tra c ta : G dańsk, T arg  D rzew ny

p rz y jm u ją

łączy ze w szystk im i działam i. R e d ak c ja  n ocna: 33S-57. — A dm int- 
poeztow e oraz  listonosze. Z am ów ien ia  na p re n u m e ra tę  zak ładow a 

G dańsk. N r zam . 3962 — W-6-1169


